
4 — Rocznik XV. Czwartek, 24 kwietnia 1873.
Za Redakeyii edpowiedzialny

gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

i T«!iii»fr5CTa’ Ekspedycja i Rióro Redakcji przy pla- 
A cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
r»cbodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
*• peświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
.j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od

wiersza drobnego 8 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

ledakcyi, administracyi i okspedyeyi winny być 
a frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie uie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrM we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Ttircyi* 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 71/» sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzieu. Poza.
Rękopisma

nadsyłana Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego
^rsi. - We Lwowie F. H. Richter, księgarz, W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
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POZNAN, 23 kwietnia.

Niejednokrotnie podnosiły pisma niemieckie przy­
jazne dla rządu niemieckiego usposobienie ludności 
Alzacyi i Lotaryngii i przekonać opinią europejską 
usiłowały, że niemieckie prawodawstwo, niemieckie in- 
6tytucye i niemiecka cywilizacya z każdym dniem co 
raz więcćj się przyjmują w oderwanych od Francyi 
prowincyach. Wspominały już nawet o tóm dzienniki 
liberalne,. że powoli zaczyna się zacierać w tych kra­
jach pamięć przeszłości a podnosić duch niemieckiego 
patryotyzmu, że wreszcie mundur pruski przestał być 
nienawistnym dla Alzatczyków, którzy z obecnym sta­
nem rzeczy jak najzupełniej się oswoili. Sprawa 
wszakże mera Strassburgskiego a więcćj jeszcze opozy­
cya Całćj rady municypalnćj inny przedstawiły obraz 
usposobienia ludności Alzacko-Lotaryngskićj i inne 
rzuciły światło na rządy niemieckie. Te same nawet 
dzienniki niemieckie, które rozpisywały się o moralnych 
zdobyczach rządu niemieckiego, przyznać są teraz zmu­
szone, że mniejsze, niż się spodziewali, oświata niemie­
cka zrobiła postępy, z winy naturalnie duchowieństwa 
katolickiego, które bezustannie przeciw Niemcom burzy 
umysły, i że długiego czasu jeszcze potrzeba, zanim ci 
nawet, którzy za niemiecką oświadczyli się ludnością, 
prawdziwymi staną się Niemcami. Szereg grzechów, 
z jakiemi występuje prasa niemiecka przeciw Alzacyi
1 Lotaryngii, przekonywa nas, że tym razem się nie 
myli. Opozycya przeciwko władzom niemieckim w za­
branych prowincyach istniała zaraz od czasów objęcia 
rządów, nie przyszła wszakże do wybuchu, bo władze 
z wielką postępowały względnością, bo wreszcie nie 
nadarzyła się do wyraźnego oporu sposobność. Dopiero 
od czasu . zawarcia nowego układu między Francyą a 
Niemcami widocznemi były oznaki nienawistnego uspo­
sobienia mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii, o którćm 
nie mogły się nie przekonać władze niemieckie przy 
sposobności uroczystości, urządzanych na cześć urodzin 
cesarza niemieckiego w Strassburgu. Rada municy­
palna wzbraniała się udzielić pozwolenia na przystro­
jenie w chorągwie strassburgskićj katedry, nie wzięła 
mimo przedstawienia naczelnego prezesa udziału w po- 
mienionćj uroczystości, wykreśliła z municypalnego 
budżetu wyznaczoną na ten obchód sumę w ilości pięć 
tysięcy franków, nie zezwoliła na zapłacenie kosztów 
za tablice z napisami niemieckiemi, odmówiła wszel­
kich subwencyi na teatr niemiecki w Strassburgu, gdy 
tymczasem dawnićj miasto na jego utrzymanie opła­
cało rocznie 65,000 franków, stanowczo się opierała do 
ostatniéj chwili odbudowaniu gmachów uszkodzonych 
w czasie oblężenia miasta, słowem na każdym 
kroku jak największe stawiała przeszkody władzom 
niemieckim. Czego względnością i instytucyami na- 
czemi dokazać nie mogliśmy, taki jest teraz głos ogól­
ny w całych Niemcze-h, to zyskać powinniśmy ener- 
gicznćm postępowaniem władz naszych.— Nie sądzimy 
jednakowoż, ażeby tak szybko dał się złamać opór, bo 
M ostatnie opiewają wiadomości, nie małem ma być 
w , zan’e w skutek zasuspendowania rady muni­
cypalnej a 26 radzców municypalnych wystosowało 
protest do naczelnego prezesa, wykazując, że rozporzą-
zenie, zawieszające ich w czynności nie zgadza się 

z istmejącemi prawami.
Szwajcarya więcćj niż kiedykolwiek zwraca na sie- 

le uwagę przez zgromadzenia ludowe i walkę, jaką 
prowadzi. przeciwko duchowieństwu katolickiemu. Zda- 
raioby gig, jakoby Szwajcarya w walce przeciwko hie- 
^rchu kościelnej dalćj iść zamierzała niż inne pań- 
J'Y,. C° raZ bczniejsze słyszymy w prasie szwaj- 
. , gł°8y, żądające zerwania wszelkich ze Stolica 
,P.stoiska stósunków. Journal de Genève wyra- 
^le «g domaga zniesienia papiezkićj nuneyatury w 
jeuaiCary*’. Przypomina przy tej sposobności, że pro- 
znip ° rewizyi U8tawy ż^dał także jćj zwinięcia i wska- 
,¡¿1 na Inow2 prezesa związku p.Cćrćsole, który niekorzy- 
^ra^ W °kec rady zw’$zkowćj o działaniach 
drien •C1zasowych nuneyuszów. Zdaniem pomienionego 
"ttucv \ a Przemawia w ostatnich czasach za zwinięciem 
ty; Ja.ury.ta okoliczność, że obecny reprezentant ku- 

¡:n JP!ezl^j wbrew zwyczajom dyplomatycznym i bez 
|po\viedQIai8’S w.tym względzie z radą związkową za- 
”anie "a podz’a* dyecezyi szwajcarskiej przez miano- 

,Wlaaryusza apostolskiego w Genewie. W tym sa- 
która r/ odzywa.się także Neue Züricher Ztg., 
'^waicn • erajac bistoryą papiezkich nuneyatur w 
trzebna °.świadcza, że nuneyatura papiezka niepo-
*wieckaJUZ jeSt W ®zwajcaryi, odkąd papież władzę i 
d'iola k bo nuneyatura byłaby tylko dla ko-
h2 rów°llCkleg° Przywilejem, który pogodzić się nie

j . vOUP.rawnieniem wszystkich wyznań.
MydaV dać mozna dziennikom francuzkim,
^edluv Ura P- Rém.usat coraz więcej zyskuje szans. 
f2ałek 2CT°statrdch wiadomości, miał dawniejszy mar- 
io*czo gronaad' naród, p. Grévy, oświadczyć się sta- 
P. ThiersZa- ^borem ministra spraw zagranicznych a
2 czlonk ' Jak donosi Journal de Rouen, jednemu
do zro2J^ Paryzkićj rady municypalnćj dał wyraźnie 
?2firegi n leaia, że wybór p. Barodet zwiększyłby tylko 
Maby Zgromadzenia narodowego i że słabą
'ttéj, ec*y nadzieja utrzymania nadal rzeczypospo-

,?Prawozdej Por°Zdania. rzadu hiszpańskiego donoszą o szczę- 
ialea Zte’ stoczyły wojska rzeczypospolitćjt0(d<lzià} *'"7V’ JaK9 stoczyty wojska rzeczypospoi 

■ ,sdiści u-- ,^?rb»towskim pod wodzą Barramota.
* obitych 6 Pon*e^ mieli straty tak w rannych

* Od Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty lu­
dów ćj odbieramy następującą odezwę:

liyrekcya
Towarzystwa Oświaty ludowej.

Rozpoczynając w tym drugim roku istnienia To­
warzystwa Oświaty ludowćj pracę ustawami jego za­
kreśloną, uważamy za obowiązek nasz zwrócić się do 
całego naszego społeczeństwa i członków Towarzystwa 
i. z całą szczerością objaśnić przedewszystkićm, w jakim 
się obecnie Towarzystwo znajduje stanie, a zarazem 
o drogach, jakiemi nadal w celu należytego i pożąda­
nego rozwoju jego pójść zamierzamy. Tego rodzaju ob­
jaśnienie uważamy za podwójnie pożyteczne, bo raz 
w. obec rozsiewanych z niewiadorności lub złćj woli 
wieści społeczeństwo nasze przekona się zeń o rze­
czywistym stanie rzeczy, a powtóre przez objaśnienie 
to zawiąże się spójnia pomiędzy nami postawionymi 
wolą członków Towarzystwa na czele jego a całćm 
społeczeństwem, spójnia, jaką uważamy za konieczną, 
jeśli Towarzystwo ma pozyskać rozwój należyty i speł­
nić cele, jakie z istnieniem jego związano.

Cele te jasno i wyraźnie określiła ustawa w § 2; 
do nich zalicza się:

a) zakładanie bibliotek ludowych i wspieranie wy­
dawnictw ludowych,

b) kolportowanie książek i obrazków po jak naj­
tańszych cenach,

c) zakładanie i wspieranie ochronek po wsiach i 
miastach.

Dyrekcya tćż w miarę możności i sił starała się 
iść w wytkniętym kierunku i odpowiednio do ustawy 
działać. Jakoż przychodziła w pomoc pismom ludowym, 
już to starając się szerzyć je pomiędzy ludem już tćż 
subwencyonując takowe, z czego szczegółową na walnem 
zebraniu sprawę złożyła. Dalćj przykładała się do mno­
żenia bibliotek ludowych, a zajmując się jednocześnie 
przejrzeniem dotychczasowej literatury ludowćj, two­
rzyła z najlepszych i najpożyteczniejszych jćj dziełek 
biblioteczki i następnie je rozsyłała. Aby zaś po­
większyć materyał biblioteczny, mając do dyspozycyi 
fundusz młodzieży wielkopolskiej, rozpisała nagrody na 
najlepsze dziełka ludowe, rozmaitych sfer wiedzy ludz­
kiej dotykające. Konkurs ten pomnożył literaturę lu­
dową dziełkiem treści gospodarczćj, które znajduje się 
w druku i niebawem ukończonćm zostanie.

Wreszcie przychodziła w pomoc ochronkom istnie­
jącym a nadto, aby zaradzić brakowi odpowiednio wy­
kształconych ochroniarek, postanowiła założyć semina- 
ryum ochroniarek i ku temu stosowne kroki poczy­
niła.

Nadto poustanawiała kolporterów, którzy już w 
tćj chwili zajmują się rozsprzedażą książek ludowych.

To jest ogólny zarys prac dyrekcyi z całoroczne­
go istnienia Towarzystwa; prace te są w stosun­
ku do ogromu zadania, jakie przed nami stoi, dro­
bne, ale zapominać nie należy, że Towarzystwo liczy 
dopiero rok istnienia i że w tym pierwszym roku 
nie tyle mogło myśleć o rozwijaniu działalności usta­
wą zakreślonćj, ile raczej o zdobyciu dla istnienia 
swego trwałćj i mocnćj podstawy. To zaś można było 
jedynie osiągnąć przez zaprowadzenie stałej organizacyi 
a następnie przez zebranie funduszów; w takim bo­
wiem jedynie razie zdobywa się nie tylko pomoc do 
pracy lecz i środki do nićj. Organizacya dotychcza­
sowa na prowincyi polegała na okręgowych, którzy 
stanowili,, że tak powiemy, stalą organizacya, i na ko­
mitecie niewiast Wielkopolskich“ który w r. z. jako pa­
miątkowym dla nas, stanowił nadzwyczajną organi- 
zaeyą i jako taka, na jeden tćż tylko rok ustanowiona, 
z upływem r. z. zwiniętą. została. Za pośrednictwem 
tćj stałej i nadzwyczajnej organizacyi do kasy Towa­
rzystwa wpłynęło 12,845 tal. 11 sgr. 7 fen., to tćż z 
potrąceniem zeszłorocznych wydatków, wynoszących 
1336 tal. 15 sgr. 8 fen., zasób Towarzystwa Oświaty 
ludowćj stanowi.

Z całorocznćj jednak próby przekonaliśmy się, że 
organizacya ta stała jest wadliwą, koncentrując władzę 
w ręku jednego w całym okręgu, zbytecznie przecią­
żała go pracą a nadto nie pozwalała mu na nieusta­
jące znoszenie się z członkami Towarzystwa, co dla roz­
woju jego jest koniecznćm. Ztąd tćż w tym drugim 
roku istnienia Towarzystwa, gdy z samej natury rze­
czy czynność jego musi być zwiększoną, gdy nadto 
chwila nawet obecna wymaga, aby godnie odpowie­
dzieć potrzebom położenia naszego, całej energii i gor­
liwości członków, Dyrekcya w duchu ustawy postano­
wiła w tym względzie zaprowadzić zmianę. Jakoż na 
posiedzeniu z dnia 21 bm. uchwaliła, aby władzę okrę­
gowych przenieść na komitety powiatowe, których człon­
kowie wraz z okręgowym wykonywać będą wszelkie 
czynności, z atrybucyami ich związane, i dopomagać 
do realizowania celów ustawą Towarzystwa zakreślo­
nych.

Regulamin ten organizacyjny brzmi jak następuje:
§ 1. Każdy powiat stanowi okręg, w którym 

władzę sprawuje okręgowy wraz z obwodowymi
jako komitet.

Obwodowych mianuje na rok bieżący okręgo­
wy; późnićj mianować ich będzie walne zebranie 
okręgowe.

§ 2. Do władzy komitetu należy:
a) Zwoływanie walnych zebrań w całym 

okręgu lub w pojedyńczych obwodach,
b) Uchwalanie wniosków do dyrekcyi,
c) Gromadzenie składek i odsyłanie tako­

wych do kasy głównćj.
§ 3. Do walnego zebrania okręgowego należy:

a) Wysłuchanie sprawozdania z czynności
komitetu i kontrola nad tymże,

b) Wysłanie w razie potrzeby delegatów 
na walne zebranie Towarz. Oświaty,

c) Uchwalanie środków jakie w interesie 
okręgu będzie uważało za stósowne.

t Organizacya na powyższych podstawach, natych­
miast w życie wprowadzoną zostanie. Przekonani je­
steśmy, że wszyscy ludzie dobrćj woli, że wszyscy mi­
łujący kraj, poprą usiłowania nasze jużto pomocą mo­
ralną, już to materyalną. Do wszystkich się tćż od­
zywamy i wszystkich bez wyłączenia stanu i płci 
wzywamy. Oświata ludu to sprawa nasza wspólna, 
wspólnie więc do nićj rękę przyłożyć powinniśmy. — 
A jeśli to, jak mamy niepłonną nadzieję nastąpi, wów­
czas Towarzystwo nasze choć w części a stopniowo 
spłacać będzie dług względem młodszej braci zacią­
gnięty, który nigdy może tak gwałtownie jak w tćj 
chwili spłaty się nie domagał. Co do nas, prowadząc 
w wytkniętym przez ustawę kierunku pracę naszą, 
wszelkim nadto w tymże samym kierunku podjętym 
usiłowaniom będziemy uważali za najświętszy obowiązek 
przyjść w pomoc i w tymże celu prosimy o bezpośre­
dnie zgłaszanie się do nas, abyśmy zanoszonym do nas 
żądaniom zadość uczynić mogli. Jeszcze raz odwołu­
jemy, się do wypróbowanego patryotyzmu naszego spo­
łeczeństwa i wzywamy wszystkie jego warstwy o po­
parcie, radę i pomoc.

Poznań, dnia 21 kwietnia 1873 r.
B. Poniński, prezes. J. Bukowiecki, F. Dobro­
wolski, K. Dziembowski, Maks. hr. Mielżyń- 
ski, dr. Osowicki, E. Rogaliński, dr. Z. Szuł-

drzyński, dr. H. Szuman, St. Tułodziecki, 
dr. Zielewicz.

* Dowiadujemy się, że nie wszędzie zaopatrzeni 
są.uczniowie gimnazyów w upoważnienia ojców lub 
opiekunów do uwalniania się od nauki religii, udziela­
nej w gimnazyach. Ażeby naukę urządzić prywatną, 
potrzeba je mieć koniecznie. Wielu uczniów dla tego 
go nie przywiozło, że ojcowie lub opiekunowie nie wie­
dzieli o tem. W takim stanie rzeczy pożądanćmby było, 
aby proboszczowie się tem zajęli. Oni najlepiej wie­
dzą, kto z ich parafii ma syna w gimnazyum. 
Niechże więc bezzwłocznie się dowiedzą, czy ich para­
fianie są zaopatrzeni w takie kartki. Brzmienie ich 
następujące:

Ja N. N. oświadczam, że nie pozwalam na 
to,, aby syn mój N. N. uczęszczał na naukę re­
ligii świętćj wykładanój obowiązkowo w szkole 
N. N., gdyż postarałem się w tym względzie 
o innego nauczyciela.

Na żądanie syn mój dostawi świadectwo, że 
i u którego nauczyciela religii się uczy.

(podpis).
Deklaracye takie winni rodzice przesłać swym synom, 

ażeby ci dali je dyrektorom gimnazyów, a gdyby ci ich 
przyjąć nie chcieli, Xiędzu proboszczowi w miejscu, 
gdzie jest gimnazyum.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel zwyczajny dr. Ryszard Wacbsmuth przy 

gimnazyum Fryderyka Wilhelma w Poznaniu powołany został 
jako nauczyciel wyższy do gimnazyum w Emden.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 20 kwietnia.
(Komitet przedwyborczy. — Zjazd poselski. — Obchód zaślubin 
arcyksiężniczki Gizeli, — Pogłoski o odwiedzinach cesarskich.)

(T) Projekt p. Małeckiego utworzenia komitetu 
przedwyborczego przez koło poselskie, zostanie ziszczo­
ny. ¡starania klubu postępowego, o których już kil­
kakrotnie pisałem, nie odniosły skutku. Na ostatnićm 
zgromadzeniu u pana Krzeczunowicza gdzie się ośm- 
nastu posłów zebrało, zapadła prawie jednogłośnie u- 
chwała, by przedewszystkićm zwołać koło poselskie i 
dla tego postanowiono urządzić zjazd posłów dnia 7 
maja we Lwowie. Zaproszenia już rozesłano. Roko­
wania z komitetem czy komisyą, która z inieyatywy 
klubu postępowego powstała, nie odniosły dotych­
czas pożądanego skutku, nie chcę jednak przypuszczać 
aby rozdwojenie dotychczasowe między przewódzcami 
i kierownikami naszych robót politycznych miało trwać 
długo, najgorsze musiałyby bowiem mieć skutki. Zre­
sztą i powód nieporozumień łatwo usuniętym będzie, 
jeżeli jak Gaz. nar. zapewnia, „nikt o tćm nie myśli, 
aby koło poselskie w dniu 7 maja zebrać się mające, 
w wyborze członków do komitetu centralnego miało się 
ograniczać lub przeważnie poprzestawać na osobach do 
składu, jego należących, lub powoływać do niego je­
dnostki, jednego wyłącznie stronnictwa lub jednej tyl­
ko koteryi. Tyle rozumu politycznego, tyle taktu, tyle 
nareszcie patryotyzmu możemy przypisać naszym po­
słom, że w chwili tak ważnćj jak obecna, wystrzegać 
się będą nawet pozorów stronniczości, aby nie dać po­
wodu. do waśni i do zgorszenia.“ Nie mam powodu 
wątpić, że tak będzie, dla tego i nie mogę przypusz­
czać, by panujące jeszcze dziś rozdwojenie długo trwać 
i na kraj oddziałać mogło.

Z powodu przemów cesarza i cesarzowej do na­
szych deputacyi gratulacyjnych, rozpowszechnia się 
coraz więcćj u nas mniemanie, że w jesieni cesarstwo 
odwiedzą Galicyą.

Dziś z powodu zaślubin cesarzewiczównćj Gizeli, 
mamy w teatrze przedstawienie galowe złożone z I 
aktu „Halki“ Fredry, „Ślubów panieńskich“ i obrazów 
z żywych osób. Ceny wstępu znacznie podwyższone 
a dochód przeznaczony na posag, który Rada miejska 
ma przyznać jednćj z sierot tutejszych. Miasto będzie 
zapewne iluminowane.

Lwów, 21 kwietnia.
(Iluminacya. — Gott erhalte. — Schomer Izrael. — Rozczulający 

obraz. — Bezprogramowość nasza potrwa dalćj.)
(T.) Dawno nie byliśmy tak lojalnymi jak wczo­

raj. Z powodu zaślubia arcyksiężniczki Gizelli, modli­
liśmy się rano bardzo nabożnie w kościele katedralnym, 
wieczór oświetliliśmy bardzo rzęsiście wszystkie okna 
w mieście, a w teatrze w czarnych frakach i białych 
krawatach przysłuchiwaliśmy się stojąc odśpiewaniu na 
scenie hymnu cesarskiego „Boże zachowaj nam cesarza“ 
i t. d. Dawno, bardzo dawno nie było’u nas tyle ob­
jawów lojalności austryackićj, co teraz. Iluminacya 
miasta była rzeczywiście tym razem świetniejszą, niż 
podczas obchodu Kopernikowego. Ratusz, który w ów- 
czas w ciemnościach tonął, jaśniał wczoraj tysiącem 
świateł, a już najrzęsiścićj były oświetlone dzielnice 
miasta przez żydów zamieszkałe, mianowicie Zarwanica 
i Krakowskie. Gdzie niegdzie w oknach jak na przy­
kład w lokalnościach zajmowanych przez stowarzysze­
nie „Szomer Israel“ były transparenta z napisami nie­
mieckimi.: „Hoch Franz Joseph“, „Hoch Elisabeth“, 
„Hoch Gisella“ i podobne. W teatrze grano Śluby 
panieńskie i pierwszy akt Halki z panią Jakowi- 
cką w roli tytułowćj, a zakończono spektakl odśpiewa­
niem, przez cały personał teatralny hymnu cesarskiego, 
poczem odsłonięto obraz z żywych osób przedstawiający 
Austryą wyobrażoną przez kobietę trzymającą tarczę 
z olbrzymim orłem dwugłowym, do którćj wznoszą 
ręce Polacy rożnych stanów, bo był tam i magnat w 
czerwonym kontuszu i góral w guni i krakowiak w 
karazyi i t. d., a Polsce samej w postaci strasznie 
chudćj w popielate obwisłe szaty ubranćj niewiasty, u 
którćj rąk zawieszono potargane kajdany, kazano 
się modlić do Austryi, zapewne z wdzięczności za to 
potarganie kajdan ?!! Budujący był to widok, łzy roz­
rzewnienia mogły nawet w niejednćm błysnąć oku, a 
cokolwiekbądź w obec takich demonstracyi pojąć dziś 
trudno, jak mogli się znajdować u nas kiedyś waryaci, 
którzy przeciw temu dwugłowemu orłowi podnosili 
rokosz bezbożny!

Kończąc z tą sprawą, nadmienię, że dochód z 
przedstawienia wczorajszego w teatrze, wynosił bruto 
przeszło 900 guldenów, przeto połowa dochodu na po­
sag dla biednćj dziewczyny tutejszej przeznaczo­
na, przeszło 450 guld. wynosi. Komu się ten posag 
dostanie, o tćm rozstrzyga Rada miejska.

W obec faktu zwołania zjazdu posłów na dzień 
7 maja, widział się klub postępowy zniewolony, nie 
chcąc dawać powodu do rozdwojenia w obozie narodo­
wym, odstąpić od zamiaru zwoływania zjazdu stron­
nictw i tworzenia osobnego komitetu przedwyborczego. 
Niech więc Koło poselskie bierze całą akcyą poli­
tyczną w ręce, niech nakreśli program postępowania 
i niech utworzy taki komitet przedwyborczy, któ­
ryby trudnemu swemu zadaniu podołać był w stanie. 
Czy jednak nakreśli koło poselskie program? Podobno 
nie. Zdaniem wybitniejszych naszych polityków bowiem 
powinny się wybory odbyć bez programu, i dopiero 
wybrani.do Rady państwa posłowie, niech program u- 
łożą. Dziwne te zapatrywania mają w naszych stósun- 
kach wiele na swoje usprawiedliwienie. Zdawałoby się 
rzeczą bardzo loiczną, aby dobierać posłów do progra­
mu, a nie odwr-otnie; zdawałoby się, że nasamprzód 
należałoby orzec, czy weźmiemy udział w Radzie pań­
stwa czy nie, i dopiero, stosownie do orzeczenia, w tym 
względzie dobierać posłów; utrzymują jednak, że gdy- 
byśmy z góry orzekli, że nie pojedziemy do Wiednia, 
bylibyśmy już związani tćm, czego przeprowadzić nie 
bylibyśmy w stanie, orzekając zaś z góry, że pojedzie­
my, abdykowalibyśmy z góry. Zresztą ma być rozstrzy­
gnięcie. tćj kardynalnćj kwestyi zawisłem od postępo­
wania innych stronnictw federalistycznych, utrzymują 
bowiem, że partya młodo-czeska chce porzucić dotych­
czasową politykę biernćj opozycyi i dla tego ma być 
za. udziałem w Radzie państwa dla skuteczniejszego 
działania w kierunku anticentralistycznym. Twierdza 
więc posłowie zwołujący zjazd, że tenże powinien je­
dynie komitetowi przyszłemu dać instrukcyą, by kie­
rował wyborami tak, iżby tylko najniezawiślejszych 
wybierano patryotow, a ci sami potćm uwzględniwszy 
wszystkie zachodzące okoliczności i sytuacyą polityczną, 
jaka po przeprowadzeniu wyborów panować będzie, o- 
rzekną., jaką drogą postępować, czy do Rady państwa 
udać się, czy od tćjże uchylić się wypadnie. W ogóle 
0 Progmmie całej akcyi politycznćj naszćj mają decy­
dować dopiero wybrać się mający posłowie. Taki jest 
program najbliższego postępowania naszego, ułożony 
przez gre^no posłów, którzy zjazd dnia 7 maja urządza­
ją. Jak się kierownicy klubu postępowego w tym wzglę­
dzie zapatrują? Dziś ma się odbyć poufna narada w 
klubie właśnie w tej sprawie.

NIEMCY.
* Berlin. 22 kwietnia. Komisya śledcza, w 

sadzona dla spraw kolei żelaznych, która, jak przew 
dzieć można, nie szybko prace swoje ukończy, zajmu 
się obecnie przesłuchaniem znawców. Przesłuchał 
dotychczas tajnego radzcę Warschauera, dyrektoró 
dwóch towarzystw kolei żelaznych, tajnego radzcę Har



— V ...wicha i pana Plessnera, dyrektora ministeryalnego 
Weishaupta, wyższego radzcę ministerstwa skarbu p. 
Scheele i dyrektora kolei żelaznych w Hanowerze May- 
baeha. Oprócz tego maja być inni jeszcze zawezwani 
znawcy, między którymi wymieniają mianowicie depu­
towanych p. Unruh i dr. Bambergera. Po przesłuchaniu 
znawców przystąpi komisya w ciągu przyszłego tygodnia 
do obrad nad wnioskami członków. Sprawozdanie z 
przebiegu rozpraw, jak donosi Nat. Z tg., nie prędzej 
jak w końcu maja ma być wykończonćm.

Pisma niemieckie cieszą się z przebiegu rozpraw 
zgromadzenia starokatolików w Bonn w d. 20 bm. i z 
licznego udziału, jaki w nićm wzięli uczeni i profesorowie 
z w-szystkich części Niemiec. Przedmiotem obrad był 

rojekt ordynacyi gminnój i synodalnej. W sierpniu 
. r. ma być zwołany przyszły kongres. Oby się tak 

zawsze starano o przeprowadzenie reform — tak się 
odzywa National Zeitung — bo nie można równo­
cześnie być uległym Rzymowi i występować przeciwko 
niemu. Nie trzeba także wedle pomienionego dzienni­
ka zbyt dowierzać ani panu Falkowi ani panu 
Lutzowi, bo ostatni okazał się nieprzyjacielem 
starokatolików, którzy okazać wreszcie powinni, że two­
rzą religijną potęgę. — Na posiedzeniu parlamentu z 
dnia dzisiejzzego zawiadomił marszałek Izbę o przesła­
niu pisma starszych berlińskiej giełdy kupieckiej, w 
którćm protestują przeciwko oskarżeniom, jakie czynio­
no przeciwko nim przy sposobności rozpraw nad pra­
wem akcyjném. Przystąpiono potem do obrad nad pra­
wem monetarnćm i przyjęto po krótkich debatach do­
datek do artykułu pierwszego, ażeby bić w złocie pię- 
ciomarkówki. Izba panów obradowała w dniu dzisiej­
szym nad projektem dotyczącym zmiany prawa z dnia 
1 maja 1851 r., odnoszącego się do podatku klasyczne­
go. Przeciwko przyjęciu rzeczonego prawa przemawiali
pp. Kleist-Retzow, hr. Brühl, Voss i hr. Krassow.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 21 kwietnia. Dziś zebrała się na 

ponowne posiedzenia Rada państwa, która, jak nam to 
już wiadomo, zostanie zamkniętą mową tronową dnia 
25 b. m. Na tóm posiedzeniu zabrał głos marszałek 
Izby i tak przemówił: Jak to już swego czasu donio­
słem, zawezwałem posłów galicyjskich, aby w dniach 
14 przybyli do parlamentu lub tćż usprawiedliwili swą 
nieobecność. Mimo to posłowie ei nie odpowiedzieli 
ani w jednym ani w drugim kierunku mojemu zawez­
waniu. Tym sposobem muszę do tychże zastosować 
paragraf 4 regulaminu Izby i ogłosić jako pozbawio­
nych piastowanych dotąd mandatów poselskich. O tóm 
zawiadomię rząd nie mniój przez wzgląd na to, że de­
putowani Czerkawski, Grocholski, Horodyski, Ja­
worski, Smarzewski, Wodzicki, Zyblikiewicz są człon­
kami delegacyi wspólnych, zaś Hopfen i Agapsowicz 
ich zastępcami, prezydyum delegacyi z nadmienieniem 
iż na najbliższćm posiedzeniu postawię na porządku 
dziennym wybór nowych członków delegacyjnych i ich 
zastępców. Tym sposobem będziemy świadkami podo­
bnie potwornego zjawiska, iż p. Banawski i dwóch 
chłopów’, którzy nie porzucili Rady państwa przedsię- 
wezwą wybór siedmiu delegatów i dwóch zastępców, 
przyczćm naturalnie będą zmuszeni wybrać przedewszy- 
8tkióm samych siebie, w dalszym zaś planie głosować 
na centralistów, którym przypadnie rola stać w naj- 
wyższój reprezentacyi na straży interesów polskiej pro- 
wincyi.

Tego samego dnia obradowała pełna delegacya 
węgierska. Na porządku dziennym byl etat wspólnego 
ministerstwa skarbu; końcowe rachunki z r. 1871 i 
sprawozdanie wydziału marynarki.

Dzienniki wiedeńskie ciągle jeszcze pod wrażeniem 
ostatniego tygodnia, będącego, jak nam wiadomo, je- 
dnóm pasmem uroczystości, jakich świadkiem był Wie­
deń przy sposobności zaślubin arcyksiężnój Gizelli. 
Wiele powodu do rozpamiętywań i różnych kombina- 
cyi dały ordery, jakiemi obdarzył cesarz różnych do­
stojników i niedostojników państwa. Uderza przede- 
wszystkióm ta okoliczność, że z ministrów otrzymał 
tylko prezes gabinetu ks. Auersperg wielki krzyż Le­
opolda, minister oświaty Stremayer i minister skarbu 
Depretis ordery żelaznój korony klasy pierwszćj, pod­
czas gdy ci ministrowie, którzy uchodzą powszechnie 
za ojców reformy wyborczej i są głównemi sprężynami 
w gabinecie pp. Lasser, dr. Unger i dr. Glaser nie 
znajdują się wcale na liście udekorowanych. Uderza 
dalej, że właśnie ów mąż stanu, który w ostatnich cza­
sach z każdćj korzystał sposobności, aby pod surową 
poddać krytykę obecny kierunek gabinetu przedlitaw- 
skiego, p. Schmerling otrzymał „w dowód uznania 
szczególniejszych zasług położonych około domu cesar­
skiego i państwa w czasie długiego szeregu lat“ wielki 
krzyż św. Stefana a przeto jeden z najwyższych orde­
rów udzielanych tylko w razach nadzwyczajnych. Za 
przykładem austryackiego dziennika urzędowego ogła­
sza także dziennik rządowy węgierski kilka szpalt na­
zwisk osób z połowy zalitawskiój obdarzonych orde­
rami.

F R A N C Y A.
* Paryż, 20 kwietnia. Najważniejszym wypa­

dkiem dnia dzisiejszego jest nieulegająca już żadnej 
kwestyi koalicya stronnictwa legitymistów i bonaparty- 
stów, wywołana przez kandydaturę tak p. Rómusat juk 
p. Barodeta doprowadzona do skutku na odbytóm wczo­
raj zebraniu świeżo utworzonego komitetu. Komitet 
ten ma przygotować kandydaturę monarchiczną; jest 
to zemsta, którą najskrajniejsza prawica chce wywrzeć 
na p. Thiers i jego ministrze spraw zagranicznych. 
Pp. Mayol de Luppć imieniem legitymistów i znany 
p. Paweł de Cassagnac zdali w tej mierze jak naj- 
otwartsze bezogródkowe oświadczenia. P. Mayol de 
Luppó oświadczył: „Nie chcemy nic wiedzieć o p. Rć- 
musat, nic o p. Barodet! Żaden z nas nić chc« ich! 
Jeden jest kandydatem demagogii, drugi reprezentuje 
obłudę republikańską i słabość rządu.“ P. Paweł de 
Cassagnac zaś oświadczył, że legitymiści i bonaparty- 
ści wspólnie przeciw rzeczypospolitój występować po­
winni; „sprawa to — rzekł, — która nas najmniej 
rozdziela, ponieważ nam najwięcćj jest wstrętną.“

Tak więc alians pomiędzy królewskością z Bożój 
łaski a cezaryzmem zawarty. Najznakomitsi członko­
wie stronnictwa legitymistów zgodni są z najzagorzal­
szymi imperyalistami w nienawiści ku rzeczypospolitój.

Dodać jeszcze wypada, że w komitecie przeważają 
bonapartyści a na uwagę zasługuje, że do niego należy 
i p. Binder, cżłonek rady municypalnej, znany bardziej 
w świecie paryzkim jako fabrykant powozów, od któ 
rego i p. Thiers bierze powozy swoje.

Francya przy tém wszystkićm myśli o zabezpieczeniu 
granic swoich. Obecnie mówią znowu o tćm, by z miasta 
Reims zrobić warownią pierwszego rzędu, a w blizko- 
ści miasta założyć wielki obóz warowny. Wszystkie

I w okolicy leżące pagórki, panujące nad gościńcami z 
Reims do Mćzieres i Givet i z Reims do Vouviers, 
nad traktem do Ch&long i liniami kolejowemi z Rettel, 
Vouziers i Metzu, góra Brimont, góry Sait-Thierry i 
góry Reimskie mają być obwarowane. Prócz tego ma 
miasto być otoczone większą liczbą fortów i redut, 
słowem ma być niezdobytem.

Wielka rewia, o której także mówią od dość da­
wnego czasu, ma się teraz odbyć w pierwszych dniach 
miesiąca maja na Longchamps lasku boulońskiego. 
Równocześnie mają się odbywać manewra połowę: do­
wodzona przez ministra wojny jenerała de Cissey ar­
mia paryzka ma stojącej pod rozkazami marszałka 
Mac Mahona armii wersalskiej bronić przejścia przez 
Sekwanę. P. Thiers będzie obecnym na tych wojsko­
wych widowiskach.

HISZPANIA.

* Madryt, 20 kwietnia. Według wiadomości, 
jakie odebrano pod dniem 18 i 19 bm. w Paryżu za­
panował na północnej widowni wojennćj ruch niezwy­
kły. Dowódzcy oddziałów Karlistowskich Oli o i Der- 
regaray stoją tam na czele 3000 powstańców stacza­
jąc niemal codziennie z ochotnikami republikańskimi 
mniejsze lub większe potyczki, które jednakże zdają się 
być bez donioślejszego znaczenia. Głównodowodzący 
wojskami Katalonii, Velarde zajął w górach stano­
wisko celem odcięcia cofającemu się po klęsce odnie- 
sionój pod Puigcerdą, Sabellesowi odwrotu. Kar- 
liści rozdrażnieni zarządzoną przeciw nim ogólną -o- 
bławą dopuszczają się okrucieństw, urągających wszel­
kiemu szlachetniejszemu poczuciu i prawom ludzkości. 
Według telegramu zatrzymali pod Geronną pociąg 
kurierski i rozstrzeleli kilkunastu podróżnych. Obu­
rzenie przeciw nim z tego powodu jest ogromne, a 
wojska republikańskie nie mało miały pracy gdy szło 
o zasłonienie zabranych pod Puigcardą do niewoli 
Karlistów przed wściekłością wzburzonego ludu. Wia­
domość jakoby młody Gar y b a ld i pospieszył do Hisz­
panii celem ofiarowania swych usług rządowi republi­
kańskiemu niesprawdza się.

T U R C Y A.
* Carogród, 16 kwietnia. Z stolicy tureckiej 

piszą do H. N.: Rząd W. Porty widział się w dniach 
ostatnich zniewolonym do stanowczego wystąpienia 
przeciw szerzącej się tu coraz bardziej republikańsko- 
socyalistycznćj propagandzie. Pewna liczba młodych lu­
dzi, z których większa część zniewoloną była r. 1867 
uchodzić z powodu politycznych agitacyi za granicę, 
zkąd popowracała za dekretem amnestyjnym, wydanym 
przez w. wezyra Mahmuda Paszę, rozpoczęła między 
ludem tureckim na nowo za pośrednictwem pism róż­
nych nader czynną agitacją. Ludzie ci nazwali się 
Młodoturczynami, a nauki ich stanowiły dziwną mięsza- 
ninę socyalistyczno republikańskich zasad z przymieszką 
religijnego fanatyzmu i nieugaszonój nienawiści do te­
go wszystkiego, co ma związek z cywilizacją europej­
ską. Dziennik Bass i ret wziął się przedewszystkiem 
do podsycania w ludności fanatyzmu religijnego i wy-, 
tępiania cywilizacyi europejskiej; dziennik Siradsz 
przemawiał do czytelników’ w duchu socyalistyczno-re- 
publikańskim, główne atoli zadanie spoczęło na piśmie 
Ibret, które propagowało komunizm i starało się w 
różny sposób podsycać namiętności mas niewykształco­
nych. Naczelny redaktor po dwakroć suspendowanegó 
Ibret a, Kemal Bey (który schroniwszy się r. 1867 
za granicę, zkąd powróciwszy r. 1872 byl czas jakiś 
gubernatorem Gallipoli) napisał dramat p. t.: „Ojczy­
zna,“ którego przedmiotem było oblężenie i obrona Si- 
listryi na wiosnę r. 1854. Dramat ten przedstawiony 
kilkakrotnie w teatuze tureckim w Carogrodzie wzbu­
dził w’ widzach zapał nieopisany. W czasie przedsta­
wienia d. 5 kwietnia zapał ten wzmógł się tak dalece, 
że zgromadzona publiczność powitała autora okrzykiem, 
jakim tylko witać należy Padyszycha: „bin iascha“ 
(żyj nam długo). Inny redaktor Ib ret a przedłożył rzą­
dowi memoryał, w którym radził wypowiedzieć wojnę 
Rosyi i wyplenić z pomocą 200,000 milicyi ludow’ćj 
niewiernych zamieszkałych w Turcyi. Tego samego je­
dnakże wieczora uwięziono Kemal Beya, tudzież czte­
rech współpracowników Ibreta, między którymi znaj­
dował się także autor powyższego memoryału, dalej 
odpowiedzialnego wydawcę Siradsza i dyrektora te­
atru wywożąc ich na w’ygnanie to na Rhodus, to na 
Gyper i Akkę.

Telegramy carogrodzkie do dzienników wiedeńskich 
donoszą: Nowy w. wezyr „przyobiecuje“ wspierać wszel- 
kiemi siłami oświatę ludową i prace publiczne, utrwa­
lić kredyt i zaprowadzić w pojedyńczych wilajetach je­
dnolitą administracyą. Dalszych zmian w gabinecie nie 
spodziewają się wcale. Sułtan zamierza odwiedzić w 
lecie kilka miast w Bułgaryi.

W dniach ostatnich mianowano znowu chrześcia- 
nina, dawniejszego posła w Petersburgu, Rustem Pa­
szę, gubernatorem Libanu na lat pięć. W pojęciu tu- 
reckiem niepodobną jest rzeczą, aby chrześcijanin mógł 
być gubernatorem prowincyi, a jeśli roku 1862 i 1868 
Turcy patrzyli przez szpary na nominację katolickich 
Ormianów Dandoglu i Franco Paszy gubernato­
rami na Libanie, to stało się to dla tego, że wszech­
mocna naówczas Francya domagała się tego, a inne' 
europejskie mocarstwa poparły jej żądania. „Dziś je-' 
dnakże — tak mówią organa tureckie — gdy Francya 
jest bezsilną, a inne mocarstwa nie interesują się ka­
tolickimi poddanymi, byłoby na czasie potargać traktat 
wymuszony na nas przez Francya i rzucić jej pod no­
gi.“ Bądź co bądź, stanowisko Rustema Paszy na Li­
banie będzie bardzo trudnóm.

HOLANDYA.
* IBaaga, 19 kwietnia. Dzisiejszy urzędowy 

Staat8courant zamieszcza następujące wiadomości 
z Indyi wschodnich: „Dziś rano otrzymał urząd dla 
kolonii następujący telegram od gubernatora Indyi 
niederlandzkich: „Telegram komisarza pod dniem 14 
kwietnia donosi: „Jenerał-major Kohler poległ. Rze­
czy nie idą dobrze. Nieprzyjaciel stawia niesłychany 
opór. Forty (stolicy Aczynu, królestwa w północnej 
części Sumatry) zaopatrzone w działa ciężkiego kalibru 
i w liczną zaopatrzone załogę, bronią się do ostate­
cznego. Wojska nasze narażone są na bezustanne na­
pady licznych oddziałów uwijających się po za fortami. 
Komisarz żąda na gwałt posiłków. Posyłam mu ta­
kowe.“ Po południu nadszedł od gubernatora drugi 
telegram, z którym zawiadamia że jenerał - major 
Verspijke objął naczelne dowództwo nad wyprawą 
i że pojutrze odpływa do Aczynu parowiec z dwoma 
batalionami piechoty i odpowiednią artyleryą. Jak z 
powyższego raportu, niemnićj z nadesłanych widzimy 
telegramów wyprawa holenderska z takim urządzona

pospiechem zrobiła, jak dotąd, najzupełniejsze fiasko. 
Wojska holenderskie musiały się cofnąć z pod stolicy 
i z roli zaczepnej przejść w rolę atakowanych. Jeśli 
im na czas nie przyjdzie pomoc, w takim razie cała 
armia w sile kilku tysięcy ludzi musi poddać się na 
łaskę i niełaskę wojsk sułtana Aczynu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 22 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby reprezentantów przedłożył minister skarbu 
Malon wniosek do ustawy co do zaciągnięcia 240 mi­
lionów pożyczki.

Rzym, 22 kwietnia. Król przybył tu dzisiaj. — 
Papież przyjmował na osobnem posłuchaniu posła por­
tugalskiego L. T ho mara. — Izba poselska zmuszoną 
była z powodu braku kompletu zawiesić swe posiedze­
nie do piątku.

Paryż, 22 kwietnia. Były marszałek Zgromadze­
nia narodowego J. Grevy oświadczył się za kandyda­
turą Remusata i oznajmił, że postawienie Barodeta, 
jako kandydata w departamencie paryzkim uważa za 
wielki błąd. Jak się Agence Havas dowiaduje po­
czyniono nie małe usiłowania celem namówienia tego 
ostatniego do zrzeczenia się kandydatury. Wynik do­
tąd nie wiadomy.

Nowy Jork, 22 kwietnia. Według wiadomości 
nadesłanych z Hawanny nowy kapitan jeneralny, któ­
ry tamże przybył przyjętym został bez żadnych oznak 
głośniejszych. W proklamacyi wydanój przezeń do 
ludu, wojska i ochotników wzywa do wytężenia wszel­
kich sił celem stłumienia powstania; powstańcy składa­
jący dobrowolnie broń i okazujący skruchę przyjęci 
zostaną z otwartemi ramiony, natomiast prowadzoną 
będzie przeciw krnąbrnym i zuchwałym walka z nie­
ubłaganą surowością.

Wystawa Wiedeńska.

Wspominaliśmy już kilkakrotnie na tóm miejscu, 
iż obok samego pałacu wystawy pobudowano do koła 
niego znaczną ilość pawilonów i przystawek, z któremi 
obznajmić czytelników jest dziś naszem zadaniem. —- 
Przechadzkę naszą rozpoczynamy od południowej stro 
ny Prateru. Na wstępie' spotykamy tutaj cały szereg 
pawilonów, pobudowanych w guście szwajcarskim a 
przeznaczonych na restauracye. Bezpośrednio z temi 
pawilonami styka się pawilon Neue freie Pressy, 
która uzyskawszy przywilój urzędowego organu dyre- 
kcyi wystawy, założyła tutaj na czas wystawy drukar­
nią i ekspedycyą swego dziennika. O jakie sto ztąd 
kroków, naprzeciw głównego wstępu do rotundy, wzno­
si się gmach, większych od innych rozmiarów, prze­
znaczony na pawilon dla przysięgłych, a w pobliżu 
znajduje się nie wielki ale nader gustowny pawilon 
przeznaczony dla dziennikarzy. — Ztąd udajemy się 
wśród gazonów, w’odotrysków i sztucznych sadzawek 
uprzyjemniających całą tę przestrzeń do pawilonu ce­
sarskiego zbudowanego w stylu odrodzenia i odznacza­
jącego się tak wewnątrz, jak i na zewnątrz gustem, 
wytwornością a nawet przepychem. Tuż zaraz wzno­
szą się dwa pawilony, z których jeden, rodzaj małój 
pagody indyjskiej należy do fabryki cygar w Hambur­
gu, drugi w guście szwajcarskim mieści sprzedaż naj­
różnorodniejszego tytoniu. Nieopodal uderza nas swe- 
mi rozmiarami i pstrokacizną pawilon baszy egipskie­
go. — W głównój części tego gmachu urządzono po­
mieszkanie wicekróla Egiptu. Urządzenie wewnętrzne 
tego mieszkania, daje nam miarę zbytku wschodniego, 
który wysilał się na to, aby uprzyjemnić wicekrólowi 
kilkutygodniowy pobyt w stolicy’ austryackiój. W po­
bliżu pałacu egipskiego ustawiono żelazne domy firmy 
Hemming w Anglii. — Podobne domy porozrzucane 
także po innych częściach parku choć dobrze repre­
zentują ten rodzaj budownictwa nie znajdują w Wie­
dniu wielu zwolenników. Zwiedziwszy dotny żelazne 
mimo woli kierujemy naszą uwagę na najbliższe dwa 
pawilony należące do Japonii, które tćm są ciekawsze, 
że zbudowane zostały w Japonii i tam rozebrane, po­
numerowane wpakowane zostały na okręty i przewie­
zione do Wiednia, gdzie ustawiono je w pierwotnym 
kształcie. Kilkanaście pawilonów, należących do firm 
prywatnych austryackich zamykają grupę południową.

Sfoimy teraz naprzeciw wschodniej fasady pałacu 
wystawy. Naprzeciw tejże fasady wznosi się ogromny 
pawilon, w guście odrodzenia, preznaczony dla ma­
larstwa. Nim obszerniejszy będziemy mogli dać opis 
owego pawilonu powiemy tylko, że zbudowanym został z 
uwzględnieniem wszelkich warunków optyki i wygodnem 
urządzeniem góruje nad podobnego rodzaju pawilonem 
widzianym w czasie wystawy paryzkiej. Długie jego 
galerye oświetlone są zgóry. — Pomiędzy tym pawilo­
nem a głównym pałacem wystawy zbudowali Turcy 
pawilon według wzoru studni Mahmuda w Stambule 
a tuż zaraz uderzają przechodnia dwa murowane gma­
chy przeznaczone dla rzeźbiarstwa. Długi i szeroki kanał 
o brzegach wysadzonych kwiatami i wodzie nader czy­
stej, odłącza je od grupy drewnianych budynków. Po­
między tą grupą domów odznacza się budynek z kłód 
sosnowych, w którym Węgrzy urządzają swą (eśną 
wystawę. Obory i szkółki otaczają w malowniczych 
splotach ów budynek, przypominający swą strukturą 
wielce cerkiew wiejską.

Wracając ku pałacowi przez tryumfalną bramę, 
spotykamy na południowo-wschodnićj stronie pałacu 
ciągnące się równoległe z pałacem wystawy, aż do je­
go rotundy cały szereg pawilonów austryackich prze­
znaczonych na pomieszczenie płodów rolniczych i le­
śnych. — Pawilony te pokrywają 11,000 Q metrów. 
Naprzeciw rotundy widzimy grupę pawilonów pobu­
dowanych przez towarzystwa i osoby prywatne, które 
przenosząc ten odrębny sposób nad wystawianie swych 
wyrobów na wspólnych galeryach wewnętrznych wy­
dały na urządzenie i przyozdobienie tychże pawilonów 
ceny rzeczywiście bajeczne — tworząc atoli przytem 
istne w swym rodzaju cacka. Za austryackiemi pawi­
lonami rozciągają się na przestrzeni 10,000 metrów 
pawilony niemieckie, dalej belgijskie, włoskie, szwe­
dzkie, rosyjskie, szwajcarskie, francuzkie i państw dro­
bniejszych. Pawilony angielskie i amerykańskie koń­
czą szereg przystawek przeznaczonych na pomieszczenie 
maszyn. Po za przystawkami ciągnie się dworzec kolei 
żelaznój, równie długi jak pałac wystawy. Blisko za­
chodniego końca dworca wynosi się wieża stokilkadzie- 
siąt stóp wysoka z olbrzymim rezerwoarem na szczycie. 
Parą pędzone pompy będą go napełniały wodą bez­
ustannie, woda ta spływając rurami do wodotrysków, 
rozsianych po ogrodzie, dostarczy pokarmu fontannom

kości.
iii

Jak łatwo się domyśleć, nie braknie w Wiedn: 
w czasie wystawy najrozmaitszego rodzaju zabaw, r02 
rywek i widowisk. Władze właściwe w skutek ci»' 
głych a niezmiernie licznych próśb o koncesje n“' 
rozmaite wddowiska podczas wystawy, postanowiły u 
dzielać koncesye tylko na takie produkeye i widowisk« 
które istotnie zasługują na uwagę widzów, które »oda’ 
są stolicy i przedtem już w innych znaczniejszycl°taiae 
Stach miały powodzenie. Postanowienie to zostało ą- 
całóm państwie ogłoszone, a to w tym celu, aby przed, 
siębiorcy widowisk, które nie odpowiadają powyższy^ 
warunkom, nie starali się na próżno o koncesyą 
nie narażali się na daremne koszta podróży do Wie- 
dnia.

Słynne w całym świecie saliny wielickie wysyłaj, 
na wystawę wiedeńską obrobione odłamy soli w kształ­
cie pomnika wysokości 3 i pól sążni, wagi blisko 400 
centnarów; spód ze soli spiżowej, podstawa z soli zje. 
lonój, jeden bok tworzy naturalna ściana kryształów 
wyższa część ze soli szybikowej. Poniżej szczytu, ozdj’ 
biają pomnik z czterech stron herby: Galicji, Wieli, 
czki, Polski i Austryi. Ozdoby te ułożone z kawałków 
soli kryształowój. Oprócz tego wysłany będzie pająk 
ze sali kryształowój, a wysłano już 400-letnie drzewo 
przesiąkle solą.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.
* Pozaan, 23 kwietnia. Od p. J. I. Kraszewskie, 

go odbieramy następujące pismo:
Szanowny Redaktorze!

Mając zaszczyt być wezwanym przez włoskie ministeryum 
oświecenia i dostojnego rektora uniwersytetu rzymskiego Dr 
Filipa Serafini (pod datą d. 17 kwietnia) do zebrania pa! 
miątek, ksiąg, rycin, medalów, odpisów dokumentów, tyczących 
się nieśmiertelnego rodaka naszego Kopernika, dla umieszcze­
nia ich w zbiorach kraju, którego zakłady naukowe przyczyniły 
się do rozwinięcia jego geniuszu — odzywam się do wszystkich 
w kraju i za granicą, wydawców i 03Ób, posiadających żądane 
pamiątki, o łaskawe udzielanie mi ich na ten cel w dwóch egzem, 
plarzach. Sądziłbym, iż ten miły obowiązek wznowienia nj. 
mięci wielkiego męża dopełnić powinniśmy chętną ofiarą i ta. 
kową uczynić jest moim zamiarem. Pomoc przyjmę z wdzie- 
cznością, lecz ktokolwiekby był zmuszonym z pp. wydawców 
żądać zwrotu kosztów, te natychmiast obowiązuję się przesiać 
pod wskazanym adresem. Imiona ofiarodawców w dziennikach 
naszych i przy przesłaniu zbioru do Wioch ogłoszono zostana.

Upraszam pp. Redaktorów pism naszych i ob­
cych o uprzejme powtórzenie odezwy naszej.

Z uszanowaniem 
J. I. Kraszewski,

(Drezno, Nordstrasse 27).
Dnia 21 kwietnia 1873.
— * Dowiadujemy się, że w przyszły poniedziałek a 

godzinie £8 Dyrekeya Oświaty ludowej odbędzie naradę z 0- 
kręgowymi m. Poznania, celem urządzenia organizacyi na pod­
stawach wydanego co tylko regulaminu.

— * Dnia wczorajszego otworzone zostało biuro Banku 
włościańskiego przy placu Wilhelmowskitn nr. 16/17. Biuro 
otwarte jest codziennie od 9 godziny rano do l godz. z połu­
dnia i od 3 godziny po południu do godziny 7 wieczorem i 
wyjątkiem niedziel i świąt.

Bank Włościański udziela pożyczki hipoteczne lub 
pośredniczy w zaciąganiu takowych, nabywa zapisy hipote­
czne, zajmuje się umarzaniem diugów hipotecznych na grun­
tach włościańskich, udziela pożyczki na weksel, przyjmuje de- 
pożyta, oraz wszelkie walory i dokumenta do przechowania za 
miernćra wynagrodzeniem.

Od depozytów płaci Bank obecie:
Przy depozytach z 3duiowćm wypowiedzeniem 4 proc.

„ 3miesięcznem „ proc.
„ 6miesięcznćm „ 6 proc.

Wszelkie objaśnienia co do warunków udzielania pożyczki, 
jako i co do rodzaju interesu, — udziela się na żądanie każde­
go czasu.

Interesenci, którzy do tego czasu już się zgłosili o poży­
czki hipoteczne, odbiorą przed d. 1 maja odpowiednią rezo- 
lucyą.

Adres banku jest: Bank Włościański — Poznań.
— * Pp. Potworowski, Małecki i Sp. nabyli w odby­

tym wczoraj w szamotulskim sądzie powiatowym terminie sub- 
hastacyjnym dobra biezdrowskie za 300,050 tal. na rzecz 
pani hrab. Maryi z Sobierajskich Bnińskiój.

— * Minionej nocy było zimno przy wietrze zachodnim 
tak wielkie, że wody stojące dziś rano dość grubym lodem byty 
pokryte; dziś we dnie kilkakrotnie śnieg padał.

— * Dnia wczorajszego udzielił ks. Arcybiskup dotych­
czasowemu proboszczowi kościoła św. Trójcy w Gnieźnie ks- 
Ołyńskiemu instytucyą kanoniczną na probostwo w Koźminie.

— * Jak się dowiadujemy rozesłała Dyrekcya Towarzy­
stwa Oświaty ludowej stósownie do wydanego co tylko re­
gulaminu następującą instrukcyą:

1. Okręgowy jest upoważniony do nominowania Obwodo­
wych, dzieląc powiat według potrzeby albo na dystrykt» 
po.icyjne, albo w inny sposób, który się okaże dla ka­
żdego powiatu specyalnie najwłaściwszym. O dokopa­
nym podziale i uskutecznionych nominacyach winien 
Okręgowy zawiadomić Dyrekcyą, niemniej komunikować 
jej każdą zajść mogącą zmianę. Nadmienia się przytóm, 
że zostawia się rozeznaniu Okręgowego zostawienie lub 
zmienienie dziś urzędujących Obwodowych. Obwodowym 
zostawia się prawo nominowania parafialnych.

2. Każde znaczniejsze miasto winno mieć swego Obwodo­
wego, wyłącznie na obręb miasta. Mniejsze miasteczka 
mogą b.,ć włączone w obwód, w którym leżą.

3. Okręgowy winien odbierać raporta od Obwodowych i zo­
stawać w ciągiej z nimi relacyi. Na jego ręce winni 
Obwodowi składać kwartalnie lub najpóźniej przed kon­
cern każdego półrocza zebrane składki i spisy czlonkóff- 
Okręgowy zaś rzeczone składki wraz ze spisem członków 
odeśle do głównej kasy Towarzystwa na ręce p. 3°. ‘ 
sława Fonińskiego w Poznaniu, Rycerska ulica 
nr. 3. r .

4. Okręgowego atrybucyą jest kontrolować Obwodowy®“
tak wiejskich jak miejskich, — popychać ich, gdzie po­
trzeba do działania, — komunikować im rozporządzeń 
Dyrekcyi i z odebranych od nich raportów składać r 
lacye Dyrekcyi. . , •

5. Celem wprowadzenia więcej życia i ruchu w dziatalnos
TnwarzVMtwa Inf«t«n ii.-r-iiiy.-i-w 7AVoi\’WaC ZOOTowarzystwa, mocen będzie Okręgowy zwoływać ze 
nia albo powiatu całego albo pojedyńczych °')W0.anJ 
na którychto zebraniach winien żywem słowem sta ‘ 
się o rozbudzenie sympatyi dla Towarzystwa Oa"ia p 
wystawiając zgromadzonym dążność i czynność Di 
niemnićj trudności, z któremi walczyć przychodzi;
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nłciuułcj UUUUO3U1, zi Któremi waicayu
nien rozdawać lub tanio sprzedawać zebranym ksiązec
i obrazki, które mu przez Dyrekcyą nadesłane zosj•>
słowem, użyje środków, które uważać będzie za najw 
ściwsze, by obudzić większy niż dotąd ula Towarzys 
Oświaty współudział. ’

6. Koszta wynikające z korespondencji i przesyłek m o- 
Okręgowi likwidować do kasy Towarzystwa. ,r.

— * Urzędowy Dziennik kościelny donosi, że k»- 
cybiskup nie odprawi zapowiedzianych na czas od 26
do 12 maja rb. wizyt kościelnych w parafiach - „’Hój
trzanowskiej, jaraczewskiej, jarocińskiej, tureckiej, droszew “■ 
grabowskiej i wyszanowskićj a to z powodu podobno, 
tym czasie, jak twierdzą dzienniki niemieckie, udać sl§
Fuldy, aby wziąć udział w zerabniu biskupów nje'UI®cKI<L.,’ffie, 
12 maja zaś będzie wizytował kościoły w Ostrowie, 3as,z 
Golejewku, Krobi, Siemowie, Gonieinbicacb, Breniiie, Gos 
nie i Zbąszyniu. . _,„»oraj

— ł Pierwszy burmistrz p. Kohleis uda! się ,
znowu do Berlina, by wziąć udział w obradach rąby p. ’p,

— * Kandydat wyższego stann nauczycielskieg^. r.
Lindner, który niedawno zaczął rok próby przy tuteJszAe9tan- 
skićj sz wie realnej, przeniesiony został do tutejszego pro 
ckiego gimnazyuin Fryderykowskiego. _ _ i0.

— * Stary dom szkolny na św. Marcinie sprzenauy
stał za 1100 tal. „

— * Na Wielkich Garbarach pod no. 3 znal
wczoraj w kloace ciało nowo narodzonego dziecka. ^¡n

— * Na cel dobroczynny odbędzie się w 3or^“, . pa- 
27 mb. przedstawienie dramatyczne. Przedstawione ę .
my i huzary i Tajemnica starego miasta. „ależY

— * Z uwagi, że bardzo wielu z ziemian na,8zy® v\jllta
do Towarzystwa ubezpieczeń w Scliwedt, PotlaJ J' rb 
danych z odczytanego na walnćm zebraniu z dnia - 1
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rjwozdania- Na zebraniu tśm było 33 członków, z których 7 
«rłacznie oi ognia, jeden tylko od gradobicia, reszta i od o- 

i od gradobicia była zabezpieczoną. W roku 1872 wyno-
< wartość ogólna zabezpieczona od gradobicia 24,349,746 tal., 
# 1871 roku tylko 19,593,827 tal. a więc więcej o 4,755,819 tal. 
Wartość zabezpieczeń od ognia doszła w 1872 r. do 103,846,096

I z nich ekspirowało ostatniego dnia grudnia r. z. 8,513,309 
u)’tak że na r. 1873 przejęto 95,332,787 tal, co w stosunku do 

1872 daje przewyżkę 6,183,963 tal. Koszta powstałe przy 
uksowaniu szkód wynosiły w 1871 r. 278,718 tal, w 1872 roku 
«81,225 tal. Dywidenda wynosiła w 1872 roku 10 proc. Jako 
Bonkowie należą do rady zawiadowczćj z naszego Księstwa

„ Łubieński z Kiączyna i Buchowski z Pomarzanek, jako za- 
itepca p. dr. Szuinan z Władysławowa.

: — • Kolej z Torunia do Inowrocławia, na której te-
jjz już towary przewożą, oddana będzie od l inaja na zupełny 
użytek publiczny, a więc i do przewozu osób.

— * ilost żelazny pod kolej toruńsko-wystrucka ma być
„kończony na dzień 1 lipca; obecnie brak też już tylko 2 przę­
śl na pomosciu nad lądem i na zgniłćj odnodze po lewym 
tirzegu Wisły. (Gazeta Toruńska).

— * Dzienniki włoskie entuzyazmują się nad nową ope­
ra pod tyt: Izabella Orsini, którą w tych czasach skompo- 
„owal Paolo Manica z Kalabryi.

— * Jak szybko wzrastają miasta amerykańskie 
świadczy miasto fc»t. Louis, którego ludność powiększyła się od 
r, 1870 o 117,262 głów, tak że dziś wynosi 428,126 mieszkań­
ców, Jako miasto fabryczne jest St. Louis trzecióm z rzędu, 
yierwszćm jest Nowy York, które liczy 7624 fabryk, drugićm 
filadelfia, liczące 7184 fabryk a St. Louis trzecióm o 4579 fa­
brykach.

— * W kolonii Honkong mieszka według obliczenia z 1 
»rudnia 1872 r. 759 poddanych angielskich, 186 niemieckich, 
108 Amerykanów, 43 Francuzów, kilkunastu Duńczyków, Ui- 
jjpanów, ludyanów i jeden Polak. Najwięcej mieszka tam Por­
tugalczyków, przybyłych przeważnie z Macao, bo 1350. Razem 
przeto mieszka 4931 Europejczyków i Amerykanów, między 
którymi znajduje się 3624 mężczyzn, 669 kobiet, 478 chłopców 
i ¡,20 dziewcząt. Po stronie Chińczyków znajdujemy 73,971 
mężczyzn, 22,076 kobiet, 10,314 chłopców i 9203 dziewcząt, ra­
jeni 115,564 mieszkańców. Cała ludność kolonii Ilonkong wy­
nosi 121,985 dusz.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 24 kwietnia J e- 
riego męcz; w kalendarzu słowiańskim Jerzego św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 46, zachód o godzinie 7 
minut 13.

Dnia 14 kwietnia 1221 ustanowienie biskupstwa w Rydze. 
_ 1428 śmierć Jana Pełki, biskupa kujawskiego. — 1440 Wła­
dysław III wchodzi do Węgier. — 1528 pożar w Krakowie. — 
1578 Stefan Batory urządza mennicę. — 1831 Bitwa w Wilejce. 
_ 1831 okólnik wzywający Podole do powstania.

dalekie przybycie szacha perskiego obiecuje sku­
tek jak najlepszy; szach znajdzie bowiem przy­
jęcie jak najserdeczniejsze. O niepokojących 
powodzeniach rosyjskich rząd nic n e wie.

Londyn, 23 kwietnia. Podług doniesienia 
z Pen ng z dnia 22 mb. cofnęło się holender­
skie wojsko ekspedycyjne do Padang. Obawia­
ją się wybuchu niespokojności i w innych por­
tach Sumatry.

Frankfurt n. M., 22 kwietnia wieczorem. 
Dotąd nie było jeszcze żadnych rozruchów. Po­
wrotowi ich zagrodzono środkami wojskowemi. 
Załoga wzmocnioną została czterema batalio­
nami z załóg sąsiednich; dalsze posiłki oczeki­
wane. Dworce, gmach giełdy, urząd telegrafi­
czny, zajęte przez wojsko, patrole chodzą po 
mieście. Robotników mało widać, którzy spo­
kojnie się zachowują. Miasto spokojne, kramy 
otwarte, mniejsze wyszynki piwa zamknięte. 
Szkoda wczorajsza wynosi 40 do 50,000 gulde­
nów. Prócz browarów zburzono i jedno biuro 
policyjne. Dwunastu zabitych, 38 rannych u- 
rzędownie wyśledzono; oficer, kilku żołnierzy, 
komisarz policyi, trzech policyantów kamienia­
mi zranieni zostali.

Frankfurt n. M., 23 kwietnia. Noe minęła 
zupełnie spokojnie. Przybyłe z sąsiednich załóg 
posiłki umieszczono około północy u obywate­
li. Wojsko ściągnięto z gmachu giełdy i placów. 
Miasto przybrało zwykłą fizyognomią.

, 86 wygranych po 200 tal. na Dr. 1584, 1631, 4275, 4302,
4o36, 6299, 7350, 8004, 8874, 8960, 9668, 11,021, 11,989, 13,328, 
13,576, 13,934, 15,259, 17,370, 21,180, 24,145, 24,389, 24,942, 
2o,396, 26,030, 26,973, 29,134, 29,224, 29,912, 31,493, 33,562, 
33,641, 31,000, 35,048, 35,566, 36,291, 39,840, 41,764, 44,812, 
40,897,46,227, 46,996, 50,079 50,935,51,926, 52,981,53,122,54,453, 
55,180, 55,832, 57,152, 57,515, 58,022, 58,409, 59,494, 63,609,
68,182, 69,384, 69,613, 69,618, 69,862, 70,852, 73,105, 74,552,
74,597, 75,09«, 77,8u8, 78,746, 81,188, 83,024, 83,135, 84,442, 84,494, 
85,932, 86,020, 87,309, 87,959, 88,261, 88,385, 88,437, 88,981,
91-561, .92,054, 92,159, 92,362, 93,783 i 94,595.

Berlin, 22 kwietnia 1873.
Król. pr. jen. Dyrekcya loteryjna.

<-i«łdw poznańska 23 kwietnia, 
o: cena regulacyjna 52} — na wiosnę 52} kwiecień 52}

kwiecień-maj 521, maj-czerwiec 52-, czewiec-lipiec 51, linieo- 
sierpień 52}.

Okowita cena regulacyjna 17}, — na kwiecień 17}, na
maj 17— czerwiec 17”/,« — lipiec 17g-, na sierpień 18}, na 
wrzesień 18.

bez beczki 17 tal. 18 sgr. płacono, na kwiecień-tnaj 17 talar. 
24-22 sbr., maj-czerwiec 17 talar. 26-23 sbr. czerwieo-lipieo 
18 tal. 8-4 sbr., lipiec-sierpień 18 tal. 17-15 sgr. plac.

Giełda wrocławska, 22 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo wyżój; na kwiecień i kw iecień.-maj 

561 pł , maj-czer. 56 tal. pi., czerw.-lipiec 56 żąd. lipiec-sierp 
54{ pi. 54} żąd. wrz.-paźdz. 52} tal. pl.

Pszenica: por 1000 kil. na kwiecień 85 pl.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 53 tal. pl.
Owies: per 1O00 kilo, na kwiecień i kw.-maj 44} tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd., na wrzesień-paź- 

dziernik — żąd., — tal. plac.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; w miejscu 21 

tal. ż. na kwieć. 20}, kwiec.-maj 20^- maj-czerw. 21} żąd. — pi., 
czerw.-lipiec — pł., wrzesień-październik 22} tal. pł. i żąd.

Okowita za 100 litrów po 1000/0 bez handlu; w miejscu 
17^- tal. żądano, 17} tal. płac.; na kwiecień i kwiecień- 
tnaj 17} żąd, maj-czerwiec 17} pł. czerw.-lipiec 17-}}- żąd., lipiec- 
sierp. I8^r ż 18 pl., sierpień-wrześ. 18} tal. pl. — tal. żąd.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni; 23 kwietnia 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szeiei po 42 kil. 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wietk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochij na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

- uiebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.

Naj wyż. średnia. Najniższa.
tal. 8(?r fn. tal. 8>?r. tul. 8}?r. fn.

3 17 6 3 16 3 3 13 9
3 10 — 3 7 6 3 6 —
3 — — 2 27 6 2 26 3
2 6 — 2 5 — 2 4 —
2 3 — 2 2 6 2 1 6
2 1 — 2 — 6 2 — —
2 — 1 27 6 1 25 —
1 28 9 1 25 — 1 22 6
1 7 6 1 4 — 1 2 6

— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — -- — — — — —— — — — — — — — —““ — ““ — — —

— - — — — — — — -
— — — — — — — — —

— — — — — — —

Na targu

sh Pszenica biała
•2 A 
■g &
O -3 3 .
M.2. O a> a

„ żółta
Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny średni

tal **«• In. Sg.' fn. Ul Sg- fn. tal »g- fu.
— — — 8 27 — 8 5 — — — —
— — — 8 12 — 728 — — — —
— — — 5 29 — 5122 — — —
— — — 5 18 5 12 — — — —
— — __ 4 16 4Í10 — — —

51 5 4 20
--- —■ -— 9 15 — 9 — — —
— — — 810 8 — — —

pośledni
iit |f>- 
22' — 
22| — 
101-
8¡- 

10 — 
10 —
2 6

84 as rsii telegraf I czrc.
SZCZUCIA, 23 kwietnia 1873.

Stan powietrza: 01 éj rzep.:
Pszenica: słabo 

na wiosnę 83} 
maj-czerwiec 84 
wrzes.-pażdziernik 78}

©slata&Se telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 23 kwietnia. Wiener Zeitung 
ogłasza nominacyą p. dr. Ziemiałkowskiego na 
ministra bez teki.

Londyn, 22 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
niższej żąda p. Eastwiek przedłożenia korespon­
dencjo dyplomatycznej dotyczącej Chiwy. Na 
uwagę, że w obec niepokojących 5viadomości o 
powodzeniach rosyjskich zalecałby się ścisły alians 
angielsko-perski; oświadcza p. Grantduff, że nie­

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
* Mąka. Berlin, 22 kwietnia. Pszenna nro. 0. 111-11 tal. 

No. 0 i 1 10}-}, rżana. Nr. 0 8}-8 — Nr. 0 i 1 7}-} tal.

Przy dalszóm ciągnieniu 4 kl. 147 król, pruskićj loteryi 
klasowój padia główna wygrana 10,000 tal. na nr. 72,766. 
3 wygrane po 5000 tal. padty na nr. 26,064, 67,767 i 83,202. 4 
wygrane po 2000 tal. na nr. 7348, 22,174, 47,589 i 62,889.

35 wygranych po 1000 tal. na nr. 1591, 1855, 2918, 4113, 
10,210, 13,312, 13,979, 15,622, 24,656, 25,400, 26,458
59,560, 31,590, 34,392, 35,806, 38,419, 41,231, 41,805, 49,039, 
23,863 63,703, 64,210, 64,363, 66,920, 69,726, 69,934,
71,68 !, 77,385, 78,282, 80,192, 83,683, 85,917, 88,444, 88,462 i 
88,830.

57 wygranych po 500 tal. na nr. 2066, 7452, 13,658, 
15,185, 16,724, 16,798, 20,583, 20,588, 20,811, 23,390,
23,725, 24,090, 24,506, 25,257, 27,618, 30,624, 32,750, 33,534, 
34,323, 34,546,34,547, 35,887, 39,047, 39,387, 44,639, 47,100, 50,774, 
52,599, 54,081, 55,313, 56,409, 58,041, 59,651, 63,053, 63,210, 63,259, 
64,728, 65,833, 67,072, 68,117, 68,304, 71,337, 71,384, 72,706, 73,898, 
80,441, 80,998, S 1.018, 82,335, 83,397, 86,065, 86,356, 67,685, 
88,566, 91,060, 91,836 i 93,442.

ftlełda berlińska, 22 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 70-90 talar, wedle 

gatunku żądano; piękna ciężka żółta 88-89 tal., pośl. żółta 
73-78, lepsza — tal. z kolei plac.; na kwiecicń-maj 89}-}-} maj-
czerwiec 87-}-87, czerwiec-lipiec 89}-}-}, lipiec-sierpień”-------
tal. płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 53-70 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 52-53 z kolei, krajowe 53}-54}, krajowe piękne 56 tal. 
z kolei i statku plac., na wiosnę 54}-55}, maj-czerwiec 51f-54, 
czerwiec-lipiec 54}-}, lipiec-sierpień 51-53} tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 49—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 42-50 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio - pruski 41-44, czeski 45-46} pomorski 45-47}, 
piękny pomorski 48-49 tal. z kolei płacono, na wiosnę 45} maj- 
czerwiec 45}, czerwiec-lipiec 46 tal. plac, lip.-sierp..— ’

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44-47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21} tal.; na 
kwiecień-niaj 21^-21, maj-czerw. 21}-}, czerw.-lip 21^-, wrze- 
sień-październik 22'’’,,-} tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
01 śj skalny per 100 kilo w miejscu 12} tal.
Okowita per 100 kilo a 100%= 10,000% w miejscu

Żyto: słabo 
na wiosnę 53} 
maj-czerwiec 52} 
wrzes.-pażdziernik 52}

liKB&ŁH A, 23 kwietnia 1873. 
Stan powietrza: zimne

w mieiscu — 
na kwiecień-maj 21 
na maj-czerwiec 21 
na wrzesioń-październik 22} 

Okowita: słabićj 
w miejscu 17} 
na wiosnę 17} 
na maj-czerw. 17” 
wrzes.-pażdziernik 18

SPROSTOWANIE.

Pszenica: stale 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-pażdz. 
Żyto: trzyma się 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-pażdz. 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na sierp ,-wrzes.

kur« kura
poc-zątk. końcowj

90

79}

54
53}
f.3ś
53}

21}
21
22£

17 22
18 15 
18 20¡

Owies: stale 
na kwiecień-maj 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kołćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7% Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uapos. stale

kun
początk.

kura
końcowy

45}

12}
103}

116

61}
97}

202
52}
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Zaginął srebru/ cylindrowy ze­
garek z stalowym łańcuszkiem. Rzetelny 
znalazca odbierze za oddaniem powyższej 
zguby w Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego 
talara nagrody. (2334)

W handlu M. laluzkowakleffo o-
twarte miejsce ucznia. 

Poszukuję pauléis
ręką i do maszyny.

(2335)
do białego szycia 

(2330)

W patencie subhastacyjnym król, 
sadu powiatowego w Pile dóbr ry­
cerskich Rządkowo, do Ga 
bryeli Grabowskiej zamężnej 
Stablewskiej należących po
danym został w- numerach Dzień- Chwaiiszewo 72. 
nika Poznańskiego z dnia 14 sty­
cznia, 14 lutego, 14 marca i 14 
kwietnia dzień 15 czerwca jako 
termin ich sprzedaży, co 
się prostuje niniejszem, gdyż ter­
min subhastacyi naznaczony został 
na dzień (2294)

13 czerwca r. b.
Sprzedaż konieczna.

Dobra Szlacheckie Krzyszkóuko w
Powiecie Międzyrzeckim położo e, w 
«ledze hipotecznej na stronnicy 131 i na- 
%>• zapisane, których tytuł własności na 

Fryderyka Augusta Ottona 
"Bchter i żony jego Anny z domu 
“tudent jest ¡(zapisany i które z obję- 
Mcią 2io hektarów 84 arów opłacie po- 
Mku gruntowego ulegają, podług ustalo­
no czystego przychodu na podatek z 

puntu na 288, 50 tal. i na podatek budyn- 
s "7 z wartości użytku na 119 tal. podane 
A sprzedane być mają w celu przymuso- 

'yy'Gaszczenia drogą subhastacyi ko
cznej dnia 3 lipca r. b.

na^zet? Pdludniem o godzinie lOtéj.
utejszćm zwyczajnćm miejscu sądowćm.

j,0- *7pis rejestru podatkowego, wykaz lii- 
I;za„CznX * wszystkie inne wiadomości ty- 
sWzp’ nieruchomości, jako też
!%,,?• a. war>inki sprzedaży przez inte- 
•ie m.°W Owionę lub jeszcze stawii 
r2’e Da^c.e Przejrzane być mogą w III biu 
2QrU, t saneg° s%du podczas zwyczajnych

Osób Ulb(iwych- ' <2329)
P'íané'^’’ *tóre chcą rościć do powyżej o 
nie j .niei’uchomości prawa w-łasności lub 
boli s]?R0tókowane prawa realne, do któ- 
jćgj _ ,j eczności przeciw trzecim osobom 
aie k . S prawa potrzebne zaintabulowa- 
Jíéu, a|^'l ze hipotecznej, wzywa się niniej- 
wyjs)Y y 3we pretensye najpóźniej w- po 
hialj- terminie licytacyjnym zapowie-

^ieznie^v 00 h° udzielenia przybjcia pu- 
'■“aczoiu- °szon^ zostanie w terminie wy-

dnia 8 lipca r. b.
»lokal/ P°^nieiT- o godzinie lOtéj 

grzędowym podpisanego sadu. 
yrsie««b dnia 1 kwietnia 1873.

r01,.Sąd powiatowy
sędzi, subhastacyiny.
WlnehenbaéL

A- Woytych.

Powróciłem z po­
roży. Przyjmuję od 9 

12 i od 2 — 5 godziny.

Oreżewski,
dentysta.

Berlińska ni. Nr. 16,1. p J

(2303)

Orogasla lub ina- 

teryulista może natychmiast 
wstąpić do handlu. Bliższe szczegóły przy

W. Rycerskiej ulicy 13
w aptece Eskulapa.

C2184)

Jako approb. WCtę- 
P y 11U r 5K zami eszkuję w 
Śmiglu i polecam się 
Szanownej Publiczności. (2326)

Julian Kaleczkc.

Drelich na wańtuchy
w ciężkim i dobrym gatunku poleca 
najtaniéj (2332)

A. BIRNER.
Rynek 62.

Młody człowiek posiadający 
należyte szkólne wykształcenie i wła­
dający obudwoma językami krajowemi, 
znajdzie pomieszczenie jako uczeń w 
handlu A. Rlrncra. (2333)

Do uwzględnienia!
Rozmaite krajowe i zagraniczne f

i w,4 wyborne, poleca naj pierwszy i najstarszy skład polski

Józefa Przybylskiego 
‘eroka ulica Mr. 13,

!2lqm dawnićj
Stary Rynek Nr. 4.

Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski.
Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for­

macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiego
są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administrncyi Dzien­
nika Poznańskiego. Pojedyńczych egzemplarzy nie sprzedaje się.

SieaJisi, dnia 22 kwietnia 1873. 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną publiczność, iż z dniem dzi­

siejszym otworzyłem w Berlinie, Behrenstrasse Nr. 56

Dom komisowy

UcśKllia poszukuje aptekarz! Pokój mebl. parterowy, jest zaraa lub 
Brandenburg W Poznaniu. (2183)|°d 1 maJa do wynajęcia. Dłaga^uL^8na prawo.

Pruskie Towarzystwo akcyjne 
zabezpieczające od ognia

w Berlinie.
Zawiadamiamy niniejszóm, że jeneralną ajenturę naszego Towa­

rzystwa na^W. Księstwo Poznańskie powierzyliśmy pp. Rakowskiemu 1 
Szymanowskiemu. ’ ' (2317)

Berlin, 9 kwietnia 1873.

Dyrekcya.
ZL. Nauwerk.

pod firmąJ. TACZANOWSKI
którego celem będzie
Interesów

pędzie pośredniczyć w załatwianiu 
tak bankierskich jak zhoźowtyeh, 

na giełdzie i placu tutejszym. (2325)

Zapewniając punktualne i rzetelne wykonywanie łaskawie mi 
powierzonych zleceń pozostaję

Z wysokim szacunkiem
Julian Taczanowski.

Podpisany bank pośredniczy w Uzyskaniu 
pożyczek wypowiedzialnych i ainor- 
tyzacyjnycll tak na dobra ziemskie po' listach S 
zastawnych na mocy taks nowego ziemstwa aż do 7/i0 
wartości, jak i na posiadłości włościańskie i miejskie 

»wic na mocy wyciągów z ksiąg podatkowych z najlepszych 
banków7 hipotecznych. (2340)

O Potworowski, Małecki, S
Plewkiewicz i Sp.

■Ift w Poznaniu. A

Rofhenburgski zakład parowy 
prania wełny.

[Rothenburger Dampf-Woll-Wasch-Anstalt]

CONSTANT DESPA&Ca
w Kotlienhnrgu n. Odrą.

(punkt zetknięcia się marchijsko poznańskiej i wrocławsko-lignieko-głogowsko-zielonogór- 
sko-rothenburgsko-swinemindzkiej kolei. (2331)

Zakład nasz, niosący codziennie 1*0 centnarów wyprać weł­
ny tłustej, polecamy do łaskawego uwzględnienia jak najusilniej.

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecają się niżćj podpisani do 
przyjmowania zabezpieczeń dla Pruskiego Towarzystwa akcyjnego zabezpie­
czającego od ognia.

lowarzystwo to zabezpiecza budynki, ruchomości, składy towarowe, 
ziemiopłody, bydło itd. tak w miastach jak i po wsiach po stałych tanich 
premiach przeciwko szkodom spowodowanym przez ogień, uderzenie piorunu 
i eksplozje gazowe pod dogodnemi warunkami.;

Poznań, 21 kwietnia 1873.

Jeneralna ajeneya na W. Księstwo Poznańskie.
______Oafoowsgii <fe Szymanowski.

Bank zabezpiecz, bydła na Niemcy
z roku 1861 w Berlinie,

oparty na wzajemności członków swoich.
Mamy zaszczyt podać niniejszóm do wiadomości publicznćj, że panu

fflanasse Werner w Poznania
powierzyliśmy zarząd naszej agentury generalnój na W. Księstwo Po­
znańskie.

Berlin, w kwietniu 1873.

Bank zaltczpieczenia bydła n. N. z r. 1861. 
R. Krüger,

dyrektor banku.

Powyższe od roku 1861 istniejące Towarzystwo zabezpiecza:

konie, bydło rogate i świnie
przeciw stratom, powstałym przez zarazę, inne choroby lub nagłe przypadki 
nieszczęśliwe. Tanie, wszędzie stósunki uwzględniające premie, liberalne wa­
runki, akuratne regulowanie przypadków strat. Zaufani i czynni agenci 
przyjmują się a każde żądane objaśnienia dają się chętnie. (2338)

Poznań, w końcu stycznia 1873.

AGENT GENERALNY.
Manasse Werner.

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprow 

dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżyw 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała nin 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowój: Najznakomitsi lekar 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobo 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza częs 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryi

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza i u ] 
Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w apteka 
PP. J. Tranezyńskicgo 1 P. Mikolascha; w Warszawie 
składach materyałów aptecz: PP. Ferd. Ing. ł-allcg<>, Ł. Spiesś 
i J. Mrozowskiego. (1816)



Kurs dla jednorocznych
rozpoczyna się 1 maja. (2283)

duga ulica Nr. 11.

Dr. Kusztelan.
PIEKARNIA

J. Mloszczeiiskiego
Butelska ulica Nr. I8~&Q

sprzedaj e 5 Fant, clile- 
ba za 1 złoty

oraz poleca bułki wybornego pieczywa.
(23431

Bałt, śledzie tłuste.
Najdelikatniejszy gatunek ze wszystkich śledzi 

tłustych, nie solone, lecz z tegorocznego po­
łowu wiosennego marynowane zaraz po poło­
wie wedle wynalezionego przezemnie sposobu 
w smacznym sosie. Trwałe przez 8 miesięcy, 
polecam wszystkim smakoszom jako szczegó­
łowe łakocie w beczułkach o 4 litrach po 2 
tal., tak samo pieczone śledzie, beczułka po 
2 tal., wędzone śledzie pudło o około 6 funt. 
l'/j tal. Opakowanie bezpłatne. Rozsyłka za 
gotówkę lub zaliczkę. M. Haefcke w 
Bartli n. Bałtykiem. (1543)

Prusłile
Tow. akcyjne zabezpieczające od gradobicia,

Zatwierdzone przez JKMość króla pruskiego pod dniem 186L
6 14 maja 1866.

Kapitał zakładowy: Milion tal. 
Emitowano: tal.

Fundusz rezerwowy musi podług statutów być doprowadzonym do 500,000 talarów.
Powyższe Towarzystwo, zabezpiecza ziemiopłody od szkód przez gradobicie. Premie są stałe I tanie,

dodatków zatćm nigdy się nie płaci. Szkody regulują się bez zwłoki i w obecności deputowanych krajo­
wych a wypłata następuje w przeciągu miesiąca całkowicie i w gotówce po ustanowieniu jćj 
wysokości. Od zabezpieczeń na kilka lat przyznaje się stósowny rabat w premii, który się natychmiast od­
ciąga od premii rocznćj. (2316)

Zabezpieczone ceny zboża stanowią zawsze normę przy obliczaniu szkody przez gradobicie, nawet gdyby 
takowe były wyższe od bieżących cen targowych.

Rezultaty obrotu:
suma zabezpieczona 8,356,400, premie 82,600, udzielony rabat

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZIORKOWSKIEGO, apt. I klasy.

W rooŁ<vw.
13b. Scheitniger-Str. 16b.

leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunto­
wnie i w krótkim czasie, osobliwie suchotni­
kom polecają się jako najskuteczniejszy śro­
dek. Cena kartonu 6 złp. (2075)

który 9 lat w swym zawodzie praktykuj? 
beznany z gorzelnią, poszukuje posady i 
św. Jana. Bliższych szczegółów udzieli w ' 
K. Gzoski w Trzcianku p. Gembicami

(2242)

J. Mondre’go
Pierwszorzędny Polski skład

Słoniny i Smolcu
amerykańskiego
w Poznaniu

(Chwaliszewo 39 obok poczty) 
jest suto świeżemi artykułami zao­
patrzony.

Przesyłka Słoniny-(czystćj bez 
części mięsnych lub tśż mięsem prze- 
rosłój) uskutecznia się stósownie 
do życzenia w skrzyniach oryginał, po 
5 ctnr. (około) obejmujących, a smolcu 
w beczkach i beczułkach oryg. 3 lub 
1 ctr. i mnićj w sobie zawierających 
ze składów urządzonych w Pozna­
niu, Swarzędzu i Szczecinie.

Słonina i peklówka wę­
dzona sprzedaje się tylko z Po­
znańskiego składu. (2336)

Ceny tanie?

1865:
1866:
1867:
1868:
1869:
1870:
1871:
1872:

17,668,600
30,071,700
44,928,500
52,740,000
46,838.000
46,405,100
55,751,000

185,985
302,072
481,606
548,610
501,150
502,553
585,000

9,500 talarów 
15,500 „
21,880 „ 
25.330 „
20.880 „ 
23,203 
27,000

Premie w każdym roku muszą być najniższemi z wszystkich konkurujących podobnych towarzystw 
nych; prócz tego udzielany będzie corocznie ugodzony rabat.

Podpisana uniżenie ajencya jeneralna, tudzież oznaczone w odnośnych Dziennikach po­
wiatowych ajencye specyalne gotowe są zawsze do udzielania wszelkićj bliźszćj wiadomości i do po­
średniczenia odnośnie do wykonywania wniosków o zabezpieczenie.

POZNAŃ, 21 kwietnia 1873.

Jeneralna ajencya na Wielkie Księstwo Poznańskie.
RAKOWSKI & SZYMANOWSKI,
_______________________Fryderykowska ul. Nr. 22.

akcyj-

W c III a!!

Szanownym obywatelom, którzy zamierzają tegoroczną swoją wełnę przysłać na 
targ do PozU£tllifl9 polecamy nasze składy z nadmienieniem, iż pod bardzo korzy - 
stnemi warunkami zajmiemy się także na życzenie jćj sprzedażą. O wczesne zgłoszenia 
prosimy. — Bliższych wiadomości w biurze nasz-ćm zasięgnąć można. (2339)

Fleur mousseuse 
de Cognac

DU HIGH-LIFE
Jedyna Agcncya.
Dostawca zabretowany Dworów za­

granicznych. Delikatność i aromat 
szampańskiego winaj wyższego gatun­
ku lub starego Cognaku. Musuje i 
pieni się jak najlepsze szampańskie 
wina. Ulepsza się w zamrożeniu, na- 
daje się do wybornych sorbetów, po- 
daje się w kieliszkach i półkieliszkach 
do szampańskiego wina. (1834)

Cena w Paryżu: butelka 20 fran­
ków, .pół butelki 11 franków, ćwierć 
butelki 6 franków w Paryżu, rue La­
fayette 6 przy nowej Operze, w Po­
znaniu jedyny skład u pana T. 
Luzińskiego.

Potworowski, Małecki, Plewkiewicz i Sp.

Nalewu 1873 roku
naturalne wody mineralne z Bilłna, 
Karlsbadu, Eger, Ems, Erle- 
drielisliall, Honiluirga. Iwoni­
cza , Klsslngen, Lippspringe, 
Marlenbadu, Pyrmont«, Spaa, 
Vichy, Wellhach, Wildlingen, 
Budy, Ptillna nadeszły już i poleca ta­
kowe jak najtaniej (2318)

Dr. Mankiewicz.
Wilh. ul. 22.

Oryginalne amerykańskie

źniwiarkidozbożaitrawBuckey’a
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. <23’4)

IliTHB. Łillliio*!« Bydgoszcz.
____________ Verlang. Gammstrasse.
Pensyonarz lub lokator
znajdzie pomieszczenie u polskiej familii w 
Berlinie przy Fryderykowskiej ul. Nr. 
44, (4 piętro po prawej stronie). Bliższych 
wiadomości udzieli łaskawie p. Dr. W. Łe­
biński w Poznaniu. (2309)

kukurydzę
Wody mineralne,

(2269)

Świeży nalew wód
mineralnych odebrał i poleca

R. BARCIKOWSKI
w Bazarze.

prawdziwą amerykańską, w pięknym 
nach bardzo przystępnych poleca bank

towarze po ce-
(2341)

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Sp.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznansklćj

Berlin, 22 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw.
Prusk. poż. ukonsolid. 

dito dito dito
Obligi długu państwa 34 
Prem. poż. pańs. z 1864 3| 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
di,» 
dito

Lis .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zacbodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3

34

34
4
4
6
4
3|
4
4
3|
4 
44
5 
4 
44 
4 
4 
4

I04| p.

1

¡1004 ż.
— pł- 
!90| p.
— i.
— pt 
90J i.
81 p.,

p.
IO04 ż.

¡106 p.
! — Ż.
100A Ż.
93Î i.
94| ż.
95 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 105 P.

Niem. bank Union. 4 111 pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 2884 pł.
Gotajski bank kredyt. 4 112 P.
Hanowerski bank 5 1084_p.
Kwileckiego i Sp. bank 5 87 p.
Magdeb. stów, bankowe 4 116 P-
Magdeb. bank pryw. 4 1084 P-
Meinigski bank kredyt. 4 137 pł.
Austryack.zakład.kred. 5 2024-4-4
Augtr.-niemiecki bank 4 124 D.
Wsohodnio-niem. bank. 5 944 D.

dito dito produk. 5 80 n
Poznańs. bank prowinc. 4 1094 p.
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank

4
44

934
1851

P-
pł.

Pruski zakład kredyt. 4 117| p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 167 pł-
Szląskie stowarz. bank. 4 1521 p-
Tellus, stów. ban. poz. 4 113 p-

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

'Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank

dto zwany Zettelbank 
sawski bank kredyt.

4 101 pł.
4 1144 p.
4 1054 p.
5 148| p.
4 289¿ ż.

86 Pt
97 pi.

984 P.

84 p. 
118 p. 
106 ż.
1224 p.
400 p. 
l29| n. 
181 pł. 
IO74 p. 
143 p.

Berliński kantor drzew 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil
Niem. stów. ind. stal lit.A 

dito dito lit, B 
lortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
luty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito jRedenhiitle 

Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. /rag. 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Czeska kolój zacli.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
II ills.-żóraw.-gubeńsk. 

"Hanowersko-altenb. 
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
rtarchijsko-poznańska 
Magdeburg-balb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Au str.-frano. kolój pań. 
Au itr. nółn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsouodniopruska kol.
południowa

K ■!. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwaje-Union

jiito zachód. 
Sterogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W irs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijs ko-pozn. z pr. p.

IO74 p.
36 p.
1554-5 p.
55 p. 
1044-34 p.

pł.
, P-

77| pł.
32 p.
55J pł.
131 p.
2124 pł.
191 p. 
2054-4-4 pł. 
1324-2 pł. 
1164-4-4 P-

464 p.
1264 pł.
784 p. 
145-44 pł.
934
42Í
45J

P- 
P- 
P- 

93| p. 
254 p. 
54 p. 
IOO4 p.
85Í p. 
634 p.
754Pp. 
764 p.

Zagraniczne papiery.

Akoye zakładowe 1 obligacye kolei 
żelaznych.

A kwizgrań.-mastrych.
Bergsko-marchijska
Benińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

4 
fr. 
i 
fr.
5 
5 
4

4
5 
4
6

67 pł. 
64| pł. 
98 p. 
119 p. 
954 p. 
99| p. 
1294 p. 
1274 p.

764 P- 
764 p. 
764 p. 
644 p. 
IOO4 p

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyozka 
Pożycz, tureokaz r.1865

dito zr.1869

974 P-
964 P- 
88 p.

pł. 
524 ż. 
64 ż.

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
(mperyały
Dolary
Złoto w sztab.fnnt oeln. 
Śrebra funt oelny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113* pł. 
5. 104 pł.
5. 154 
L li]

ż.
P-
żą.

— Pb
914 P-
Sil Pł-
794 P-
5
6

Poznan, 23 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawna 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

95 ż. 
904 p. 
934 p. 
IOO4 ż. 
IOO4 p. 
924 p. 
90 ż. 
IOO4 p. 
834 P- 
94 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niera. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

tama anw
Musztarda w liściach

do Sinapizmów
przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby

jïS“p- WfiOLŁOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze ; w Krakowie w aptece pana Trau- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha.

Siana

500 cent, ma jeszcze Dominium 
Murzynowo borowe, w powiecie 
Ś r e d z k i m na sprzedaż. (2273)

Folwark proboszczowski
w Gołańczy,

400 do 500 niagd. m. będzie na dniu 
13 maja r. b. o godzinie 4 po po­
łudniu publicznie na 9 do 12 lat wy­
dzierżawiony. Żywy i martwy inwen­
tarz do odkupienia. Kaucya przedli- 
cytacyjna 400 tal. (2323)

Gołańcz, dnia 22 kwietnia 1873.

Ks. Ryński.
Posiadłość gruntu Sródka 

Nr. 4. Pana W.Lewickiego,przeszła 
na ręce pana restauratora K i 11 e 1 ni a nn 
za cenę 7,900 tal. Kontrakt zawa- 
rewany został dnia 22|4 1873. przez 
Pana Radzcę N eh ring. (2337)

Tarce pod Jarocinem ma

korę dębową
na sprzedaż. (2284)

Zarząd leśny. Sobecki.
Poszukuje się kupna 400 szt. 

mocnych do opasu zdatnych
skopów,

3 do 4 lat mających. Odbiór 
stósownie do życzenia sprzedającego. 

O zgłoszenia uprasza (2297)

Dominium Cerekwica.
200

dobrze utuczonychskopów
ma na sprzedaż Dom. Ujazd pod 
Grodziskiem. (2286)

Rządzca gospodarski,
wolny od wojskowości, doświadczony 
w swoim zawodzie, w sile wieku, po­
siadający chlubne świadectwa i reko- 
mendacye, poszukuje miejsca od św. 
Jana. Prosi o wiadomość pod adre­
sem A. Z. Czempiń poste rest.

(2047)

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Teliusł

123 p.
1534 i. 
113 ż.

JPapiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

964 p. 
104 ż. 
1004 p. 
127 p. 
894 P-

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. akc. z/

dito póln. pr. p. 
Berg8ko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ąk. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw, 
liano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

44 p. 
109 p. 
67 p. 
51 p. 
156 p.
88 p. 
59 p. 
77 p. 
764 i- 
130 p. 
554 p. 
90 p. 
213 ż. 
190 p. 
464 ż-
Í127 p. 
145 ż. 
434 p. 
100 ż.

Urzędnik gospodarczy
Polak, kawaler, nie wojskowy, 7 lat przy “ 
spodarstwie, życzy sobie odpowiedniego n,*5' 
sca od 1 lipca. Poste restante Osłvor16' 
Lit. B. B. »5. (2306)

Rządzca,
ny, życzy sobie zmienić miejsce od 
Jana r. b. Łaskawe ofeęty sub ł

50 poste restante Borek
(2315)

Urzędnik, posiadający dostąp 
czną praktykę, życzy sobie przyjął 
miejsce w dobrćm gospodarstwie j^ 
quasi ekonom od św. Jana J 
Oferty pod lit. K.. Z. poste restan« SEnin.___________(2320)

Pisarz gospodarczy,
wolny od wojskowości, poszukuje od 1 ¡¡Dr 
rb. miejsca. Kżuklinowo poste rest A V 
________ ____________(2327) *•

Biuro zleceń 
M. WESOŁOWSKIEGO

gJSST" Wodna ul. 25 
poleca ekonomów, pisarzy SOHnii 
tłarczych itd. lecz tylko dobrze polecoujd,
GorzchiklS^ii

szyneryą przy większych gorzelniach 
posiadający dobre świadectwa i ręko’ 
mendacye, pozostający kilka lat na 
jednćj posadzie, życzy sobie od 1 lipc, 
przyjąć inne miejsce. O łaskawe oferty 
uprasza się post. rest. Ostroróg A 
Z. 6543._________ (2252)

Dominium Kaszko wek? 
Raszkowem poszukuje od św. 
Jana dobrze poleconego żonatego

kucharza.
Piśmienne zgłoszenia i świade 

ctwa przyjmuje podskarbi p. Ży 
burski w miejscu. (2322)

Służący—strzelec,
kawaler, wolny od wojska, w dobre świadi 
ctwa opatrzony, który tylko w znacznych d( 
mach swe obowiązki pełnił, poszukuje inni 
posady od 1 lipca r. b. Bliższa wiadomoi 
na listy frankowane pod adresem: M. W 
Sliwniki pod Skalmierzycami.

Służący, kawaler, wolny c
v wojskowości, z di

bremi świadectwami, który pełnił obowiązl 
przez kilka lat po większych domach, życj 
sobie przyjąć obowiązki w W. Ks. Pozna: 
skićm lub Królestwie PoLkićm. Bliższa wi: 
domość pod lit. A. A. Śrem poste rest.

. (2328)
GOSPODYNI w wieku d°Jrzab”doświadczona we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa jako te 
znająca się na kuchni, życzy sobie umieszczi 
ma od św. Jana. Dowiedzieć się można 
szczegółach u gospodyni hr. Potwori 
wskich w Przysiece niem. pod Kościanen

 (2322)

Teatr amatorski
w Borku.

W niedzielę 27 kwietnia rb.
■ I. (2324)

Damy i Huzary
komedya w 3 odsłonach Al. hr. Fredry.

II.
Tajemnice s<a- 

ręgo miasta
krotochwila ze śpiewami w jednym akcie.
Początek o godzinie 7mćj-

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachód, akc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszaw8ko-wied.ak. z.

54 p. 
254 p. 
18 p. 
— P- 
86 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ro».-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

97 ź.
98 i. 
6I4 ź. 
630 ż. 
93 p. 
914 ź. 
64| ż. 
67 p. 
65 ż. 
91 p. 
9i ż. i 
91 p. 
SR P- 
53 p. 
64 ż.

Losy.

BruHŚwickie
Bukaresztakie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskle
Meiningskie
400 frc. losy tnreckie

34

25 ż.
— ż. 
944 P- 
10 i. 
95 p.
— ż.
5 p. 
170 p.

Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

154 ż. Czeska kolój zach. ak. z. 5 1074 p. Centr. bank bud. Berlin. 5 395 ż.
286 p. Brześć.-grajew. akc. z. 5 364 ż. Berlin, kantor drzewa. 4 112 ż.
II34 p. Kolój Elżbiety akc. z. 5 111 p. Erdmannsdorf przędz. 5 86 ż.
129 ż. Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 1034 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 76 p.
87 p. Kolój Rudolfa akc. z. 5 76 ż. Huta Hoerder 5 170 p.
143 p. Leodyum Limburg. ak. z. 4 324 p. Stowarzysz, immobil. 4 1084 p

Aust. franc. kol. pńst. ak. 5 — p. Kramsta fab. 5 - P-
104 p. dito półn.-zachod.ak.z. O 130 p. Huty Lauchhammer 5 110 pł.
934 p. dito pol.-państ (Lomb.) dito Laura 5 253 p.
78 ż. akcye zak. 5 116 p. dito Marienhiitte 0 120 ź.
2014 p. Reichenb.-pardub. ak. z. 4 78 ż. Pozn. bro. (Feldschloss) — 100 ż
111 i. Rumuńska kol. akc. z. 5 46 p. dito bank budowl. — p-
924 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 93 p. Huty Bedenhiltte 5 113 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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